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Japoński minister wojny, 
zgłosił swą dymisję, która 

została przyjęta. 
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D'ANNUNZIO 
słynny pisarz włoski zwró
cił się w poetyckie} formle 
do FrancJI, nawołując lą do 

soluszu z Włochami. 

Dziś, w niedzielę, dn. 8 września na str. · 9 „Expressu" rozpoczynamy druk 
nowej, wielkiej a niezwykle interesującej~- pow.feści sensacyjnej p. t 

'' ,. 

Przeczy.taj dzisf ejszy. pierwszy · odcinek tej 
lektura, albowiem powieść "CZŁOWIEK SZUKA 
powieścią ostatniej doby! -

powieści! - Będzie to ·Twoja najmilsza 
SPRAWIEDLIWOŚCI" jest najciekawszą 

-· . - ' 

DZIS GŁOSUJEMY oo:_ SEJMU 
~ ~ ~ 

Ani jednego świadomego obywatela ni zabraknie · przy .ur-
nie wyborczej.~ J~ak będzie się odbyw.ało głosow·anie . 

· Lódź, 8 września. · ·Tajemnica głosowania musi być bez l skę przy nazwisku te~w kandvdata, na 
Dziś odbywają się wyborv do Sej- względnie zachowana. Z tego tez po- którego cl!ce oddać ~los. 

mu Rzeczypospolitej. Spetnionv będzie wodu, wyborc<: uda sie ze swa kartką Należy pamiętać, że kto nie nastawi 
wielkiej ·doniosłości akt oaństwowy. za specjalną zasłonę i tam oostawi kre żadnej kreski - znaczv to że głosuje 
Wyb~uemylu~LkMruwci~u~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
giego okresu 5 lat zasiadać bedą w Iz
bie Ustawodawczej, decydując o naj
ważniejszych sprawach państwowych i Dzieci zmarłej królowej belgijskiej 
społecznych. wyjadą na kfłkumiesięezny okres do Szwecji 

Dlatego też, w dniu tak ważnym, Bruksela, 8 września. Brukseli przez dłuższy czas. 
każdy obywatel musi pamietać. iż Jest Zadecydowano już, kto bedzie - opie- Dzieci zmarłej królowej zabierze ze 
współodpowiedzialny za losv kraju i k ć . d . ć . k 61 · b 1 · · k" · b · · · M t t i • d • 
społeczeństwa. Nie wolno nikomu owa się zie m!. ~ owe1 e . ~IJS 1eJ, so ą JeJ s10stra, atg?rza a. 001e z1~ 
przejść obojętnie około lokalu komisji Astrid: !\ról belgn~k1 .Leopold. po wy- z niemi na kilka miesięcy do Szwecb. 
wyborczej. Nie należy dawać nasłuchu .!~czemu się z ran, Jakich doznał '?'.cza Rodzice zmarłej wrócą na krótki okres 
ludziom nieodpowiedzlalnym. s~e kata.st~ofy pod Lucerną, onusc1 na do S1wecji, poczem na stale osiądą w 

. . . - . . kllka m1es1ęcy Bruksele. BrukselJ. Poświęcą sie oni całkowicie 
. Nie Jes! ~zcczą oboJ.ętną; kto zasu\: Rodzice zmarłej królowej oraz kró- wychowaniu swoich wnuków. 

dz1e w S_emue na lat pięć. Każdy musi Iowa Elżbieta pozostaną obecnie w 

~;~i ss~~l~t~śr:i:ęcioż:.,:;ł~~acci0pr:6; oz·a1a· tn· ośc' h·11erowco' w w Al yce 
ustawodawczej ludzi naJłepszvch, daJą I . I I r 
cycb gwarancję, że w wielkleł tro!jce 
radzić będą o naszych codziennych . Władze aegłe.skłe zdobyły_ tajne dokumenty 

na pierwszago i drugiego kandydata. 
Kto postawi więcej niż dwie kreski -
spowoduje unieważnienie kartki wybor 
czel. 

Najlepiej stawiać kreske nrzy jed
nem lub dwóch nazwiskach. oonieważ 
kaidy wybon;a ma prawo wvbierać 
dwóch postów. Kreski stawia się w o
kienkach, które umieszczone będą · na 
kartkach obok nazwisk kandvdatów. 

Następnie włoży kartke do koperty , 
i zbliży się znów do stolu, przv którym 
urzęduje komisja wyborcza. Tam wrę
czy kopertę przewodniczącemu. który 
w jego obecności wrzuci ja do urny. 
Teraz już obywatel w poczuciu spełnia 
nego obowiązku obywatelskiego wyj
dzie z lokalu wyborczego, 

Pamiębć należy, że dzien dzisiejszy 
jest bardzo ważny dla każdeirn. Droga, 
która prowadzić nas bedzie do lokalu 
wyborczego, jest zarazem droga rozgra 
niczającą dwa światy: ładu i anarchii, 
poczucia państwowego i warcholstwa. 

sprawach. _ . Londyn, 8 września:. dawały biuro agentów hitlerowskich w 
Nowa ordynacja wvborcza uczyniła 'Jak donoszą z , Kapsztadu. komisja Windhuk i zdobyły sensacyjny mater- '!!!~~~~~~~~~~~~~ 

wie~ki wyłom w dotyc~czasowvch zw~ konstytucyjna parlamentu· nołudn.iowo- jał dowodowy o przy.gotowaniach tero
czaJach wyb~,rczrch. Nie dosuiemy Juz afrykańskiego rozpoczęła obrady nad rystycznych i . akcii wywrotówei naro
na mart~e kartki i numerki. za któremi dokunientami dosta1czonemi iei przez dowych socjalistów. · • 
czę~to kryli się ludzie nietvlko nam obo generalnego prokuratora. Niezwykle obciążające szczegóły I 
Jętm: ale ~ręcz obcy. Mamy orzed so- Wszystkie te dokumenty dotvczą al{- zawiera korespondencja hitlerowców! 
bą zywycłl ludzi, kandydatów na PO· cji narodowych socjalistów w nołudnio- afrykańskich z centralą hitlerowską w 
slówW.. k' j ,; J wej Afryce. Władze an~elskie zlikwi- Hamburgu. 

1emy im są, al\ą ma a l)rzesz-

::1~~~:•E:~~~ł:J~~:i:•~tg?r KatHtrola ~erlińita WJrH~liła ommmie n~o~J 
ny wyborczej i powiedzieć. wvbleram 
tego a teg-0, a nie chcę te20 a tego. 

'Jak odbywać się oedzie dosowa
nie? 

Bziś każdy w godzinacłi nomłędzy 
9 rano a 9 wieczór uda sie do swojego 
lokalu wyborczego, które~o adres jest 
uwidoczniony na bramie każde~o z .do 
mów. Tam zbliży sie do stołu. powie 
swoje imię, nazwisko i adres. ooczem 
otrzyma od przewodniczące20 karte 
urzędową do głosowania oraz kopertę. 
Na karcie aędą wydrukowane nazwi
ska wszystkich osób, które kandydują 
do Sejmu z danego okresm. 

Oficjalne dane, ogłoszone przez władze niemieckie 
Berlin, 8 września:. mów konstrul{cji żelaznej, 350 metr6w 

W związku z zakończeniem praG sześciennych konstrukcii drewniane), 
ralunfowych w miejscu, S!:dzle nastąp.i- olbrzymi żóraw wagi 45.000 kg.. zgro
lo zawalenie się tunelu podziemnego w madzone na składzie l przeznaczone do 
Berlinie, podaje generalna dvrekcja po- budowy żelazo o wadze 60.000, kg. oraz 
licfi w Berlinie szczegółowe dane, do- 60.000 k·g. kabla. 
tyczące rozmiar.ów teJ . katastrofv. Ogółem przepracowano 200.000 go-

Policja sama stwierdza. że tak wiei· dzin nad usunięciem szkód nowstałych 
kiej' kata:str6fy nie· zanotowano fuż od wskutek katastrofy. Użyto nrzytem 
diie. siątków _łat na terenie całej Rze-, 35.000 kg. noy,rej konstrukcii żelaznej, 
szy ,niemieckie!. 87 metrów sześciennych konstrulfcJi 

Zawalito' -się ogółem · '·8.000 metrów· drewnfanei 
sześciennyd1 ziemi, 178.000 kiloggra-
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Wielkie ćwiczenia 
artylerji przeciwlotniczej 

w .Niemczech 
Berlin, 8 września. 

W Braunscłiweigu · odbvwaia się o
becnie po raz pierwszy w Niemczech 
ćwiczenia artylerii przeciwlotniczej. W 
manewrach biorą udział trzv oddziały 
artylerji, które zostały stworzone 
wbrew zakazowi traktatu wersalskie
go. 

Tm.6rcą tego rodzaju nowei broni w 
Niemczech jest generał Ooering. Ma
newry odbywaia się pod orzewodnic
twem generała Riidla, insoektora ' armii 
do spraw lotniczych. W manewrach 
wzięły udział szybkostrzelne daleko
siężne działa, oraz reflektorv najwięk
szego typu. 

W rezultacie tych _ ćwiczeii. nastąpi 
uzupełnienie braku i dalsze rozszerze
nie ·artylerii przeciwlotniczej. 



r . . 

Film ukryty ·w skorupie. rozbitego jaja 1 ~lL:~i~~~;:~~~i::~:t.:i~.::; 
Pan będzie uczciwy. Proszę t>owledzh:ć rodzi• 
com znalomel I lei równlet, te narazle die mt>• 
te Pan nawet myśleć o załoteniu wlasttel ro• 
dzlny. Jest Pan opiekunem wdowy I mlod~go 

a· aparat fotograficzny w guziku. - Promienie Rentgena na usługach kontrwywiadu 

rtowouzasna tachnlka podporządkowana Jest cantralom szpiegowskim 
Podczas. gdy oficjalni przedsta wiele„ 

le rćtnych państw mćwią wclaż o po
koju i konieczności JeSto ugrunt-0wania1 

i~.h podwładni w ciszv sekretnvch ga„ 
blnetów przygotowują się do wojny. 

.Praca ich jest coraz trudnieisza. -
M~tytkn ze względu na bezpieczeństwo 
le~t również ze wzgledu na trudności 
w przeprowadnniu swvch zadań. -
Mu~zq oni wymyślać 2enlalne tricki, 
ntt.tsz.1 opanować nowoczesna technikę, 
iOtoch0mję I fizYke ~wietlną. ażeby wv
pełnić swój obowiązek. 

· NaJwazttielszvm -problemem szpłe· 
gostwa jest zdobywanie wszelkich do
kt,nncntów t doręczanie ich w odpowie„ 
dnim czasie. 

Dokument bowiem traci wartość. 
jeżeli na czas nie dostanie sie do wta
ściwych r<lk. a nawet posiadanie go 
moic stać sie wówczas niebezoieczne. 
Jeżeli dokumentu nie można zabrać. 
najlepszym jego równoważnikiem Jest 
[otografłczne zdjęcie. Ale w przeważa
jącci iloś 1,t wypadków nie można użyć 
aparatu fotograficznego zwvcza!neJ 
konstrukcji t wielkości. - Nowoczesnv 
szpioz używa więc aparatów o rozmia
rach mlkroskOpJinYch. 

Taki aparat fot-0graficznv nie Jest 
wlęksiy od l!Uzłka I motna 20 ukryć w 
kłeszortce oct kamizelki. Soczewkę tego 
aparatu trudno nieraz odróżnić od po
lerowanej powierzchni guzika. Obiek
tyw znajduje się w otworze. w którym 
umk~zczona jest zwyczainie nitka gu
zika. Cały aparat jest przeirzvsty. -
Niedostrzegalny ruch reki, dotvkaląceJ 
guzi~a ł -- i:dJęcia Jest zrobione. 

. Filmy są milłmetroweł wiolkoścl. 
. 1-eci zdkcln są tak ostre. że oowteksze
- ·nie Oiit<laie wszystlde uałdrobnłelsze 
_ M~~~ó~;v. Ta mikroskopijność filmów 

ulatwia ich przemvcanie. 
W jaki spos·ób się to odbywa prze

konano sii.; niedawno w Londvnle, gdzie 
tarr.tejsza policja woadła na ślad roz
gatęiioncj centrali szpiegowskiei. W cza 
sie rewizji znaleziono mnóstwo skorup 
z jaj Na skorupach widoczne bvły deli-

k:tt:1c ukfucia igłą. Ukłucia te wvstar- granic kraju. Uzyskuje sle to w ten rodzetlstwa, zarobki Pana są bardzo ~kromu.., 
czyły, ażeby wsunąć rolkę fllmową do sposób, że szpieg musi przejść przy 1 ledwie pozwalalą na zwląiattle kolica z kod· 
łuphtY. przekraczaniu granicy przez kotarę z cem. Obo-.vlązek rodziny lest na . plerwuym ota 

Nowe techniczne zdobvcze w dzie- promieni Rentgena, które wYśwłetlają nie, przynalmnleJ, aż do czasu, gdy rodz.ed!ih'vo 
dzinii.! techniki świetlnej i badań nad e- płytę ł uiszczą zd)ecie. podrośnie I ·przyjdzie 1 materialną pomocą, H• 

lektryczno:)cią dokonały na oolu szpie- Ja~ wiadomo, przekazvwanie pisa- stępuJąc Je«o miejsce. Patt Jest Ich ·Jedynvnt 
gostwa Istne] rewolucji. dotvczy to nych dokumentów odbvwa sie w. for• opiekunem I nle ·wolno &rzec &le tegC> naJwatnlel 
zwłaszcza kontr · - szpiegostwa„ to zna- mie szyfrów. Pismo szyfrowane Jest w szego obowiązku· 
czy środków ochronnych orzeciw dzia-1 dodatku niewidzialne. Otrzymuie się to Jak w takich wartlnkach wyobraia!ą sobie 
talności szpiegowskiei. przy pomocy nlewidzłalne1io atramentu oni przyszłość - tego Pan nie wie. Nie chce 

W ten sposób podsłuchuJe sie najtai- 1

1 
który nie pozostawia na nanterze żad- Pan Jednak skazać żottY na nędzę, ani skazad 

niejsze rozmowy agentów z ich prze- nych śladów i czytelnv jest doołero po swoJeł matki. Ponieważ !Iii ślubem moł.e Patt 
łożonymi i zdejmuje sie ie automatycz- ogrzaniu lub zastoSowanłu odoowied- odwlec, a nie może odwlec sprawy wy\\lązanla 
nic na płyty, ateby mieć w reku rze~ nich chcntlka1i6w. Zastosowanie tego 1tę ze swo!clt obowl•zków oplekudczych, wyblo• 
czowy dow6d. Pr6cz tego każda osoba. sympatycznego atramentu nie iest zre- ra Pan to drugie. Jest Pan narazle tylko opleku 
przekrnctai::t.ca pokój tajnego allenta, fo szti:i, zdobyczą najnowszvcłl czasów.-- nem. Ożenić może 1lę Part dopiero za dwn lub 
tografowana jest w sposób niedostrze- Znano go już w czasach Re~esansu ł trzy lata. Jeieli c:hce - ttlech czel<a· Pan Jednak 
ga]ny. · Aparaty ukrvte są w obratacb, prr,~z cate wieki pisano w te11 spos6b nie chc11 stawać na drodze Jej szczęścia i lama~ 
łub popiclrtkzkach. l(a!dy z odwiedza- nie~yl!o tajne dokumentv panstwowe, kartery. Być może, że uda się Jej w tyciu Ina• 
jącvch szniega pozostawia orócz ter.o /ecr. również listy miłosne. czej, leplci pokierować swoim losem. Bez wzglę 
odciski swy"h palców. Mctodv szpiegowskie i soosoby ich du na to, czy ona zgodzi się z Panem ;ierpieć, 

Zcarza się często. zwłaszcza w zwalczania rozwijaią sie równole~le z cu zgodzi się na niedostatek czy nie, Pan nie 
szpiegostwie przemysfowem. że nie pos~c:pem wiedzy. A caał trudność po- mote sobie w tych warunkach pozwolić •1a po• 
można przeszkodzić kradzieżv lub fo-. lega na tern, że fle razv nauka odkryje większenre rodziny. Utrzymywanie dwuch do· 
tografow&niu jakiegoś dokumentu, pla-1 now~ metodę dla szple..l!ostwa·, znajdzie mów I ewentualny przyrost rod&lny skazałby 
nu czy aparatu. Wobec tesrn nie dopuszl onn jednocześnie bardzo szvbko sposób wuystklch na kradcową nędz._ Rodzlc:e lei zro· 
cza się do wywiezienia tei fotos;rafii z 4 unieszkodliwienia je.i. . zumlelą Pana. Ztozumieią nawet wówczas, gdy •• „ ..... ••••••••••••••••••fł~••o• ... ~••••••••••••••••••••• dla formy, nie będą chcieli uznać Pana wyłaś· 

ulłaimuzykalnieisze" m~asto świata :::~Jech .=::.:.~;· ~:::-•• ;':::~~~ •. ~::::: 
Humorystvczne zestawienie nazwisk obywateli Chitaga ~~!;;~ ia~~~ ~~~,::a~e:t:~!~! ~ t:r;:~~~;t: 

(sb) Jedno z pism francuskich za- I prezentowany. Mieszka tam Oary Co• upływem dwuch, przvnaJmnlef, lat mowy br~ 
mie3zr;za następujące, niezwvkle humo-j oper, trzech Ronaldów Colmanów, nie może. 
rystyct11p. zestawienie. Okazu fe ~ię. że 

1 
dwłe Lee. 'I'racy I ~zterv Garbo.„. kłó· tJzyakaw zy zwłokę nietrudno h•d&le Panu 

najbard2IeJ „muzykalnem" miastem · re s~ m~zczyznamt. t>6fnlel załatwić I reutę. Proszę fednak twardo 
Jest .. „ Chicago, I Jeśli chcdzi o „przedstawicieił'' świa ·stać na swoJem stattowisku 1 bronie swego zda• 

By to stwierdzić, wystarczy zajrzeć I ta poJitl'cznev.o, znaJduJemv w chica· nia. Ma Pan do tego prawo, mimo te popełnił 
do k'>ią;iki telefonicznej. Okazuie się. że: 51:0Wskiej ksinżce telefonicznei trzech Pan pewne błędy I tekkomy•tne posuń1ęcla: Nie 
rniP.szk'.t tatl1. a nawet posiada własne! Frar;Hit1ów Rooseveltów, dwuch Her· mote Pan Jednak z tego powodu clerplee przez 
telefo1Jy 175 Bachów, a Grie2ów, 18 ' bcrtów Hoozerów ł Winstona Cbur· cale :tycie. Zresztą po Parta ątronle fest tł1llZ• 
Rysutrdów Wngneróy;.;. .. dwuch Chopi- chila. ność. 
n4w I 6 MendeLE·Qbnów. Na z:ikońcrenie tej niezwvkłej staty PANI ZOPJA Kr. w WILNU!. Miała Pani 

Chief'..~(.· je~t równocześnie naibar· styki warto jestcze zaznaczvć. !e w duszność· Postąpiła Pani uesztą tak, lak 1>owin 
dziej „liierackiem'' miastem. Mieszka l' Chicagc r:1icszka trzech ludzi. którzy na była w takich razach postąpld, żadnych wy• 
tam 6 .Jack6w Londonów. 7 Da11łY~h. 5 noszą nazwi~ka „Tulipan". a 1035, któ· nutów .sumienia nie powinna 114 Pani obawiać, 
Cervant~6w. 5 Józefów Konradów., 1·~v r.oszą 11:izwiska „Róża". attl ich 'dozrtawać. Zresztą wierzę w to. że i;ię 
Jest również Wiliam Sheakesoeare, z Ta'k więc Chicago jest naibardziejj Pani ni• myliła I, te to była tylko gra dla Jel 
zawodu jest on„ .. muzvkiem. I muzykalnem, Uteracklem i •. nachną• wypróbowania. Przeminie zatem bez bólu 1 bez 

świat kinowy jest również licznie re· cem" ~iast~m na świecie„.. kłopotów. Pattl iaś wyszła z honorent. · 

chę cudzoziemski akcent. Czv zamie· tecie, r;iemnfej z wrodzone! sobie skro
rza pan wrócić spowrotem za-nanlcę? mno,..;i zatail ten fakt. 

WI• ece1• ·n 1'z' m·1· łos'.c' Wzrusza)ąca - Nie, osiądę tu Jut na stałe. Stonce świeciło coraz radośniej, fa· 
powieś~ -· A nie żal będzie panu cudów Pa· le morza. mieniąc sie zlelenla i mala· 

I 
w ół esna 

1 
ryb, Amervki i Afryki? Przecież Pol· chitem, szurniaty coraz ła~odnlej. Nie 

sp cz ; ska w porównaniu z taka Prancią i Sta było tu czasu ani mielsca na ooważnifr 
- Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Żański - I nami Ziednoczoneml to prawdziwy kop sze rozmowy. Raszek f>rzeszedt zno-

cl·uszek. wu M tematv b11.rdzie.i osobiste. 
119 Janusz spowainlaf. - Muszę pani prztznać - owiad· 

- Niezty pomysł - ziz"odził się z nią d:ilo nrn sie nie obce - tak tak nie ob· - Ni•i przeczę, te· Paryt i New York czył -- że już kilka razv schwytałem 
dokt6r.„ - A czy bylabv oani· bard:to ca wydała mu się twarzvczka pięknej są bogatsze i pięknll'!Jsze od naszych panią na samotnej kontemolacil tu na 
nierndowolone., gdybvm i Ja ooszedł za dziewczyny. mia.5t. Dalelrn nam do techniki Zacho~ P1lażv. kJak tło dbyć możeb. że tak piękna. 

·1 któ t • 1.ć \11 I d t 1 du. Lecz ~.echnłka to 'eszcze nie ws„'<1 • e .eg~mc a m 0 a pani awi ste w pu-iei przykłauem i za ci 1ei samotno:. <v reszc e zaga ną Ją wrecz: ' 1..~ t 1 · -:i 

swoj,~ osobą? -· Czv nic sadzi pani. żP. musieliś· stko. Aczkolwiek ubożsi niż nasi sa· se nicę, 
Nieznajoma· spojrzała mu uważnie my sd~ iuŻ gdzieś. spotkać? Wvdaje mi sied~i. nie ustępu.jemy im w tesknotach TwaMr~ytczka Ltausti .sszarzata trochę. 

h ł 1: d 1 ' 1· daz' 't'1i'ach do lepsze~o. ~rodk~w ma- - iaiam os mo pa re orzykrych 
w oczy. Przez moment zawa a a się i si~ par.i iar zo zna.,oma. ... ,.. " u 'ś' l tó t ·r 

O j mV "'1°e"~1·e1e. n1.'emnte' za to. co posła- przeJ <.:, { re pos rzeoi v mi mocno 
wre~zcie powiedziała poprostu: n1 spojrzała na niego uważnie . - •• "' A nerwy T k t 'ć b' d 

- Owszem, jeśli pan sobie życzy, - I pan równid przypomina mi ko· damy, tworzymy prawdziwe cuda. konale. a a samo nos ro 1 mi os· 
to może mi pan dotrzvmać towarzy- goś... Ak W<\tpię czy spotkaliśmy się Tak jest, nie posiadamv czterdziesto- Mówita o tern tak niechetnie. że .Ja-
stwa. kiedyś 'przedtem. Do niedawna miesz· piętrowych drapaczy nieba. długich na . 

k k ł j i kl mi.lę •1.."el·,tzllych wiaduktów. marmu'ro· nusz, zrozumiawszy, iż sprawia .iej to 
Tu, wyciągnąwszy ku ni'emu re ę, a am w pens onac e asztornym, przykrość · · t l · d l 

doko1iczvta: • gdzie nie tak łatwo było o zetknięcie wych miast i wspaniałvch autostrad. ' me wyciąga .el na 3 sze 
- A teraz ja skolei pozwole się pa· się z mtodvml panami. Chvba, że niemn!eJ nie pozostafemy. w tvle . w ty· zwierzenia. Rozpoczęli gawede na te· 

Cłu kultllralnein. Zacho'du. Na!"! uczeni mat rzeczy blahych, lecz miłvch i ani 
nu przedstnwić, ażeby tem samem za- spctka.Iimy się gdzieś w lecie oodczas ·~ nit• spostrzegiI Jak p dk · t 1 
doś.~ uczynić towarzyskiemu konwe· moich wakacyj. Odzie pan bawll ubie- i artvści symbolizula.cv ducha nolskie- cz~s. ' re 

0 mmą m 
nansowi: nClzywl'\m sie Ludwika Drvś· głego lata? go, śmiało zestawieni być mos;ra ·z rzę- Nagle Lusia, spojrzaws~v na zega· 
wiacka. - Nu Plorvdzie w Amervce. a po· d-3m . czołowych pionierów. którzy po· rek, krzylrnęta: 

Teraz już w naiwiekszei harmonii przedni•) w Paryżu, a jeszcze orzedtem pychJ.ią wsoótczesną cvwilizacie na no- - O Boże. już pót do drmriei. spóź-
- niby para starych przvjaciót - udali w Afryce Centralnej... Watpie bardzo, we tory. Lud nasz, aczkolwiek bied- nię sit.; znr.wu na obiad! , 
się na plażę. Morze, aczkolwiek uspa· czy mogliśmy się tam spotkać - za· ny, jest ooczciwv i pracowitv. Inteli· Zerwnta się momentalnie t narzucita 
kajane ztocistą pieszczota słońca, ple- śmhł s!ę .Raszek. genc:ja zdolna. Mamv przed sobą wlel· na siebie sukienkę. 
nl\.. sie jeszcze - rozkolvsane i:>rzelo· Lusia spojrzała na niel":o z podwój- kic ewentualności. Co do mnie. ciesze - Muszę uciekać, bo czeka mnie bu
t:n burzą - i szumiało oomrukiem nem zainteresowaniem. się, ie wolnn mi będzie pracować teraż ra od gospoclvni, która n.ie lubi. ieśłi go· 
gniewnych fal. O kąpieli nie bvto mo· ·- Widzę, że podróżował oan bar- w ojczyźnie. ście spóźniairi sję na nosiłek. 
wY. Jannsz i Lusia usiedli w kostju· dim wiele.„ Zazdroszcze panu. Lusia. spoglądająca ze wzrastają- - Czy wolno mi będzie (')dprowa• 
ma..:i1 kąpielowych na piasku. nadsta- - Niech mi pani ni·e zazclrości - o· cem zainteresowaniem w ożywioną dz.ić panią? .:_ prosit Janusr,. 
wiając. twilrze i crała pod działanie strzegał !ą Raszek. - Nie oodróżowa· twarz towarzysza. skinę-ta l?łową: · - Dobrze, ale ostrzegam oana, ie 
słońc:•. Przez chwile milczeli. Dobrze łem tam dla przyjemności. lecz z obo- - · Bardzo ładnie to pan Powiedział! idę bardzo prędko. 
im bytn siedzieć tak w słońcu. wsłuchu· wiązku. Byty to dla mnie bardzo, bar· My~lę, ie rzeczywiście lako lekarz Nie przechwalała sie. Młoda. zgra· 
ją: si" w gniewną, lecz coraz ła~odniej· dio pracc:wite lata. znajtlzie pan tu sporo terenów do p_ra- bna, szla przez las krokiem {?'ihkim ni
szą muzykę morza. - Czy długo przebywał pan za~ra· cy. by wspótczesna bogini Diana. Wiatr 

M lody dqkt6r. patrząc na leżącą o· 1 nh:ą :1 Raszek chciał Jej wyjaśnić. że praca l rozwiewał .ie.i ciemne włosv. g<1 tfł7.1d 
bok sich.ie w bardzo harmoniinej pozie I -Dziesięć lat. jego będzie znacznie szersza. że ńiel m~:!in czepiał:)' się brzeg-u iei sukienki. 
towarzy~z~<; . z~stanawiat si;. czy nie . - O. to kawal czasu! .Teraz :ozu- przybył tu w roli lekarza. lecz oowo~a- a ona szt:A. llapr~ód ~iepowstrzymana 
sty~za? iuz gdzieś P9,Prze?mo . tego na. }'tlJem, dlaczego - aczkolw1.ek musi pan; nv przez rząd na zaszozvtne stanow1s- - zgrnbna 1 uśm1echmeta. 
zw1sb, które w swoJem orzmientu w:r. doskonal\: po polsku, posiada oan tro- ko i:;rofesora bakterio'lod na uniwersy· (Dalszy ciąg Jutro}. I 

"' J 
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C tA lODŻ IDZIE DZISIAJ 
DO URN·Y WYBORC.ZEJ 

Pami~taj Obywatelu: 
Głos Twój zdecyduje, jaką Łódź będzie miała reprezentację! 

Głos Twój zdecyduje, kto będzie bronił Twoich interesów. 
Głosowanie jest nietylko Twoim obowiązkiem względem Pań~twa, miasta rodzłnneg~ 

· i Twojej grupy społecznej - ale jest prawem Twojem, z którego nie wolno Ci 
rezygnować, bo sam siebie przekreślisz, jako obywatela. 

Oddaj głos na tych, do których ma-sz największe zaufa°-i~ 

~~ii!~~~;~C~r"o~~.~~o~ b!~!!0~!~'J!ez ~!!!!n~l~z'ią!t~~!ie 
~o~ Je~t olbrz~m1a .Am?1c1e JeJ obyw~te druz• YD rato W ni· c 7 ych postępu]e szybko nap· rzod 
h s1ęga1ą wzmoslych ideałów pokoJU i " 
przodownictwo ~e W~ch.:-d?iej Europie. Łódź, 8 września. I ~o Krzyża zostanie przeniesi<!'na do no:v~ trafią opatrzyć rannego i poopie~zyć mu 
Stąd odpo~iedz1alnosć k~zdego z nas, (k) _ Przed dwoma miesiącami zrn· ~o duże~o lokalu przy ul. P1otrkowsk1e1 z pomocą. Intencją Czerwone)to Krzyż~ 
nas wszystkich !azem,.--;- Jest ogromna. 01."ganizowana zosbła w Lodzi pomoc le- 205-207, }!dzie uruchomiona zostanie jest, aby w każdej fabryce łódzkiej znaj. 

Jesteśmy świadkami_, ze a~y być mo: karska w zakresie działalności pogoto- także specjalna świetlica c\la drużyn ra- dowało się przynajmniej po dwuch ratow 
carstwem, by_ zapewm~ sobie warunki I wia ratunkowe~o. Od tego czasu do wy- towników, uczących się nieść pomo(: o- ników, których ogólna liczba w Łodzi wy 
pełnego. rozw?JU o~az osiągnąć P~lny do-, padków nagłych, jak bójki uliczne nie- fiarom wypadków przed przybyciem le- niesie 3.000 osób. . 
brobyt I bezp1.ec~enstnwo. - m~s1my z~- szczęśliwe wypadki przy pracy i t.p. za- karza. Dzięki iinicjatywie Czerwonego Krzy· 
chować w św1ec1e swoją indyw1dualnosć miast karetek Ubezpieczalni Społe~znej w świetlicy tej będą się zbierali ro· ża we wszystkich fabrykach rozdane zo• 
narodową. wyjeżdżają karetki Czerwone~o Krzyża. botnicy, którzy otrzymają specjalne prze staną broszurki, pouczające w jaki spo· 

Nie można żyć tylko swarami wlasne- Dowladujemy się, że obecnie nastąpi szkolenie z za.kresu ratownictwa. sób należy nieść pomo,c rannym, a w po 
go podwórka, kierować się namiętnościa dalsza reorl!anizacja działalności Czerwo I Obecnie Czerwony Krzyż uruchomił szczePólnych komisariatach policji u· 
mi sporów między rodakami. Trzeba nei!o Krzyża w Łodzi. Za dwa tygodnie jut 7 kurs ratowników. 0.Rółem przesz- mieszczone będą apteczki, zawierjaące 
zwrócić oczy przedewszystkiem kit spra stacja pogotorwia ratunkowe~o Cze'l."wone kolono około 300 robo.tników, którzy po wszelkie~o rodzaju leki. 
wom całego narodu, interesom naszego Poz;atem1 jak się dowiaduje;ny, Ci;er-
wspólnego Państwa. Trzeba konieczniJ! wony 'Kriyź uruchamia jeszcze dwie eta 

Ir U:f.Vażać na jego sytuację między innemi Jak pracu1·e· ref erat karny ' i' cie zap<>biej{awcze, Jtdzie mężczyźni bę-
narodami, na to, co się dzieje u naszych dą bezpłatnJe korzystać z zabieitów pro 
sąsiadów i myśleć o naszej sile. Trzeba • filaktycznych. 
umieć odrzucać to wszystko, co tę siłę przy okręgowe] inspekc.i• pracy w Łodz! Dotychczas mamv w 'Łodzi dwie stac 
osłabia i czynić wszystko, by ją wzmoc-r ł.ódź, 8 ~rześnia. na zapłacenie }!rzywny. je przeciwweneryczne: jedną przy ul. 
nić - ponieważ ta siła poręcza nasze [k) - Jak wiadomo przy okręgowej Co zdziałał referat karny prz~z ok- Żeromskiego 4 i drugą przy ul. Lagiew-
szczęście n!lrodowe t osobiste. I inspekcji pracy istnieje referat karny, res siedmiu miesięcy? nickiej 34-36. Ponieważ frekwencja ha 

Przeklenstwo swarów domowych, który wymierza kary pracodawcom za Ze siporządzonei obecnie statystyki . tych stacjach jest duża rokoło 1.500 l)Sób 
niepowściągniętych w porę przez rozum niehonorowanie umów, nieprzestrzega- oka.zuje się, że od 1 luteJ!o w referacie li miesięcznie) w przyszłym ty~odniu na· 
polityczny, spadło już raz na nasz naród nie ustawy 0 czasie pracy i t.p. karnym rozpatrzono o,1ółem 700 spraw. stąpi otwarcie ieszcze dwuch staicii zapo• 
i zawisło na jego losie tragedja, półtora- Co pewien czas dowiadujemy się, te Na pracodawców nałożono !!rzywny na 1 błe~awczych. 
wiekowej niewoli. jakis przemysłowiec ukarat).V został bez 

1 

ogólną sumę zt 100.000 i wymierzono l Jedna z tych stacyj, mie§cić się bę• 
Rozum polityczny, który formułuje względnym aresztem za ta.kie czy inne J ,274 dni bezwzględnef.to aresztu. dzie przy zbiel!u ulic Suwalskiej i Napiór 

postulaty naszego instynktu samozacho- przewinienie, inny znów skazany został · kowskie~o, ·a druJ!a przy ul. Piotrkow-
wawczego, każe nam przedewszystkiem · , ' ' skiej 203. Tak więc miasto nasze będzie 
kierować wzrok ku naszej sytuacji ze- p 1• e 01• e dz y 0 8 w od kę' miało c~tery .sta~je zapo:biel!awcze we 
wnętrznej. Ponieważ ona tylko wyzna- ' ' „ .J • wszystkich dz1elm<:ach miasta. 
cza granice swobody w walkach we-
wnętrznych. Krwawe napady na krańcach miasta ~ ~ ~~ 

Ten rozum nakazuje nam dzisiaj uczy . Lódż, 8 wrześni~. . ~o, że się c~wiał ~a nogach. uważał,: • ~-- •. „ ... ..,.,.. „. „ ~ 
nić wszystko, by wśród wzrastających Niema dnla,. by w nocv orzewazn~e z~ małe ~~p1t, gdyz zatrzvn:at spok?j: I WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA 
w świecie prądów kszystowskich i dyk- aa krańcach miasta nie został napad.mę me go m1JUJ<\cego na ul. Bomfratersk1e1 w TETRZE .MmJSKIM. 
tatorskich, złożony :tostal dowód nasze- ty spokojny przechodzień i obrabowa- Leopl•lda Z1ycha i zażądał olenlędzy Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ei po poł po ce· 
go przywiązania do ustroju wolnościo- ny, lub poraniony nożami. Ila nową wódkę. . nach zrz~szeniowy~h oraz w poniedziałek dla 
wego. One~daj od· owładali orzed sądem Zclych mu odmówił i oróbowat sic;> zrzeszel'l 1 pracown~ków umysłowych pełna ';~0• 

.'rst to kwestja naszegc honoru i na- p . . . .. .. . łecznych założeń sztuka Ibsena „Wróg ludu z 
0kręgowym dwaJ opryszkowie za ten brornć. Ale p!]any 1 rozwścieczony Bur udziałem Karola Adwentowicza. 

szej przyszłości! czyn i skazani na kary kilkuletni~go -da poranił nożem spokojnego orzechod W niedzielę punktualnie o godz. s.30 wieci, 
Ten dowód złożyć musimy przez po- więzienia tembardziej te naoa3ć potq- nia i zbiegł. . prze~ól ~omedjowy Władysława Fodora '!Myn 

wszecny udział w akcie wybor6w nowe ' . ' . 6 , . t B d k ó kościelna . w kitórym zasłużony sukcee sw1ęc! 
go SeJ·mu, albowiem naród, który nie oka czo_na była z rabunkiem. Wcz~ra1 r w- I . Vvc~ora~ zosta ur a. t rego ry: Jadwiga Zaklicka. 
zuie przywiązania do instytucyj demo- nit:z za napa~ć uliczną odoow1adał 26-

1

,:nln uJęto, skazany przez sad r,rrodzk1 ---
letni Stefan Burda. na rok więzienia. KONKURS Z NAGRODAMI. 

kra tycznych i republikańskich naraża się Burda wracał pijany do domu. Mi- w dniu 15-go września przybywają do Ło· 
na podejrzenie, że nie posiada świado- dzi ze wszystkich stron Polski najpopularniejsze 
mości swego przeznaczenia. orkiestry podwórzowe„ ażeby wziąć gremialny 

Pewność, że wybory nie mogą za- telska ponosi solidarną odpowiedzialność czyzny - ten ubytek zastąpić musi zbio udział w ostatecznym wie.lkim konkursie, który 
h · ć · dk. p ' za Pan'stwo, narzuc..d. 1'e3· obowiązek za- rowa manifestacja tych cech naszego odbędzie się w parku Helenowskim w ramach 

c wia ani porzą iem prawnym W an- reprezentacyjnej zabawy „Rodziny PolicyJnef'' . 
stwie, ani załamać stabilizacji stosunków manifestowania zbiorowej czujności wo charakteru i właściwości usposobienia Do konkursu staią również m. in. orkiestry, 
politycznych, - że zatem obywatel nie bee otaczającego nas świata, a to przez narodowego. wyróżnione na przedkonkursie, odbytym w ub. 
potrzebuje się obawiać ich skutków, - udział w wyborach. Wybory są jedną z ważnych form tej miesiącu w restauracji „Tivoli". 
ta pewność skłania jednostki do małego Ubytek genjuszu Marszałka, który manifestacji i dlatego niewolno Ich niedo Walka będzie zacięta I dostarczy słuchaczom 
· t · · t d · ł kt b ś · t t ł t ·y n na cen1'ać, a tern w1'ęce1· lekceważyć. wiele emocj!. m eresowania się ym onios ym a em. wo ee wia a reprezen owa ęz z ę 0 dalszych atrakcjach wielkie! zabawy po-

Jest to uzasadnione, jeśli chodzi o szego narod:f.t, wielkie moce Jego ducha, Do urn wzy-waJą nas wielkie sprawy damy w naibliższym numerze naszego pisma. 
przesłanki, lecz wniosek jest blędny. Jego świetny heroizm i zdolność do ofiar Najjaśniejszej Rzecz~pospolltef. Łódt z niecierpliwością oczekuie dnia 15-go 

Właśnie fakt, że zbiorowość obywa- w imię świętych interesów Wolności i Oj września. 
ff*E'• 

CORSO 
Poc7.ątek w dni powsz. o 4-ej 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej 
Ceny popularne: r seans 50 i 54 gr. 

następne 54, 85 i 1.09 
Sala należycie wentylo

wana 

BEZKONKURENCYJNY PODWÓJNY PROORAMf 
1-szy NaldowclpuleJsza komedia sezonu. · 

DAMA z MOULIN-ROUGE 
Z-gt Wielki sensacy)ny dramat 

NIEBEZPIECZNY FLIRT 

W rolach głównych: 
CONSTANCE BENNET, TRANCHOT TONI! 

I IWAN LEBEDJEW. 
Karuzela zabawnych nieporozumlefl! 
Setki pięknych dziewcząt! 
HUMOR! PIKANTERJAI TeMPO! 

W rolach głównych: 

MYRNA LOY I WILLIAM POWEL 
Walka o honor męża i rodziny 

l(TO ZABIŁ? Ciekawa -treść. 
Telill'!OI Artysty~ 11111 
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PROGRAM ROZGł.OśNI LOJ>ZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA 
9.00-;-9.03: ~.ygnał czasu i pieśń 

0

„Kiedy ranne 
wsfa1ą zorze . 9.03-9.15: Gazetka rolnicza. 9.13 
-9.45: M.:izyka (płyty). 9.45-9.55: Dziennik po
h~n~y. 9.5:>-10.05: Odczytanie programu na dzień 

~7rlrl'ł~ s rx Nr. 281 

Pomoc dla ubogiej dziatwy łódzkiel< 
Akcla dożywiania w szkołach będzie w bieżącym 

roku wcześni~j rozpoczęta, niż w ubiegłym 
Łódź, 8 września. by akcja pomocy, która w roku ubie-1 Niezależnie od dożywiania prowadzo 

(v) W najbliższym czasie zorganizo- gtym rozpoczęta zostata dcpiero w po- i n ego przez Zarząd Miejski, akcja ta pro
wana zostanie akcja dożywiania dzieci łowie października, w roku bieżącym! wadzona jest również przez Komitety 
w szkołach powszechnych. zostata przyśpieszona i objęta większą! Szkolne i rodzicielskie, przyczem z pó-

Przygotowania do tej akcji zostały ilość dzieci oraz ażeby dzieci otrzymy.:.' mocą finansową przychodzi społeczeń

już poczynio~e. Zarząd .Miejski, wzo„'J waty bar.dziej uro.z~aicon.e pożywienie.! st wo i bardzo wydatnie f undu3z Pracy. 
rem roku ub1egłeg~, dozywiać . będ~ie 1 N~raz1e przew1?z1ane iest tylko roz-, Akcja wojewodzkiego Komitetu fun-
12.000 dzieci. Czymone są starama, aze- • dawmctwo chleba 1 mleka. duszu Pracy idzie w tym kierunku, aż-e· 

1ezący: 10.05-11.57: Transmisja Nabożeńslwa z 
Poznania. Po Nabożeństwie muzyka z płył. 11.57 
;-12 03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra
Kowa. 12.03-12.15: ,,Jak to było w obozie wy
poczynkowym dla robotnic w Rożewie" _ roz
mowę z robotnicą .przeprowadzi Irena Korzyb
s!.a (1eport'.1-ż). 12.15....:..14.00: Poranek muzyczny 
w wyik. ork1estry P. R. pod dyr S. tanisława Na
wrota z udziałem Władysława Szpilmana (for
te.pian). W przerwie o godz. 13.00-13.20: Teatr 
:Vrobr.~źni nadaje. irag~ent słuchowiskowy z 
komed11 J. }\orzemow._lciego ,,Karipaccy górale", 
w oprac?wamu Romana Zrębowicza. 14 00-14.20 
Rer,yLac1e prozy: „z ziemi Chełms.kiej" - frag- Kaj:demu przypadnie nagroda! 
ment z książki Władysława Reymonta. 14.20- k b 

1 by w roku bieżącym rozszerzyć rów· 
nież pomoc żywnościową dla dziecf i 
obecnie przygotowywane są specjalne 
fundusze na ten cel. !5.20: „Naj.pię.kniejsza płyta" _ koncert życzeń. • to nadeśle do fe r_ozwiązanie 

15.20-15.45: Muzyka polska (płyty). 15.45_ ejad g6B naP umet-e1atsw onar otk 
16.00: „Ziem}a. C.hełmska" - odczyt wyJ!ł. prof. Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej prz ys!owia przeznaczyliśmy cel.::m zdobycia klien
H~n;,yk Mosc1ckt. 16.~0,-;-16,15: „Kukiełki ślą- ! te!i następujace nagrody: 
dile - ,.Małe j1ospos1e - pióra Heleny Ty- 1 N · · 

Akcja dożywiania obejmie nietylko 
dzieci szkół powszechnych, ale i rów· 

~ nięż z przec'lszkoii i świetiic. -
mienieckiej w wyk, zespołu dziecięcego rozgłoś- I 1. agroda Masz~na do. szyc·a 7. Nagroda Ubranie męskie 
ni kaiowickiej (tr. z Katowic) 16.15_ 16.45: Trio 2. „ Rowc1 mXęsk1 8-15. Obrazy olejne ---------
Jana Dworakowskiego. 16 45_17.00 , Audycja 3, Kilim 150 200 16-20 Teczki ~kórzan~ I 
z cyklu „Cała Polska śpiewa" - Pieśni Ziemi 4. Pateron . 21-25 Torebki damskie NIEGZIELA W „TABARINIE". 

Chełmskiej 5. „ Ap:wi.t radiowy 26-35. Zegarki męskie I Gdyby w Łodzi odbyło się głosowanie, kt6· 

17.0~-17.20: Muzyka tanecz~a w wyik, zespołu· 6. Aparat fotog~aficzr1y 36-50. ,, Kasety toaletowe 
1 

ry jest najelegantszy i najładniejszy lokal roz-

- Jazzowego H: Marmora (tr. z Krakowa). Prócz tego wiele innych nagród, oraz wielka ilość nagród i;ocieszenia. - Rozdzielenie na- , rywkowy, wszyscy oddalibyśmy głosy na „Ta-

11.20-17.40: „M1.gawki regjonalne" ( audycja z gród odbędzie s 'e pod nadzorem uotarjusza w terminie, o którym zawiadomi s\ę na piśmie. I barin", gdzie można się najlepiej za.bawić i ·naj-

Krakowa). . Nieznaczna oplata przesyłki na koszt u<lbiorcy. Rozw'ązanie należy przesiać jak najprędzej, ! milej spędzić czas po prar,y, · .. 

17.40-18.10: Recital skrzypcowy R. Soetensa. załączając ewentualnie znaczek pocztowy na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. j Lokal jest piękny, U1:ządzony nawskroś po 

18.10-19.00: Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- Adresować.: · · 1 europejsku i oświetlony barwnem światłem neo· 

sko Józefa Mayena p. t „Najszczęśliwszy Dom Wysyłkowy , NIESPODZIANKA" Kraków Krowoderska 56-11 , nowem. Atrakcj;i lokalu jest specjalny bar fu-
człowiek na świecie" (wznowienie). 1 ' I strzany z lustrzanym pa.rlkiełem do taiica. 

19.00-19.IO. Zapowiedź programu na dzień C1&· I Przy dźwiękach świetnej oTikiesfry Szytt-

stępny. FA BRY A tł z· k" „1 Poleca znane ze I kiewicza publiczność tańczy na dwuch obsz~-
19.10-t9.15. Wiadomości sportowe lokalne. K ..: E bLAS eroms 1ego ""' swej Óobroci chat-' nych pakiet~ch, poza~em ogląda ~trakcyjny pro-

19.15-19.30. Kon~ert reklam?wy, I CHAŁWY . tel. 232-63 w 0 cenach gram, w ktorym udział biorą na1lepsze sity ~-
19.?"-19.45. K~c1k humorn 1 muzyka we.soła. c. • • ę P I tystyczne, · 

19.45-20.00: „Co czytać?" - nowości ·beletry- " jUZ czynna. przystępnych I tak: zachwyca nas codziennie światowej 

styczne (szkic literacki) wygł. L. Piwiński. · ag+ fiMiS*§ł§fl sławy duet Kamińskich, doslkonałych t.anceny, 

20.00-20.45: Koncert wieczorny w wyk orkie-, j popi<;ujących się w groteskowym tańcu abisy_ń· · 

stry P. R. po dyr. J. Ozimińskiego. orkiestry Marynarki Wojskowej z Gdym - BERLIN. Wesołe fragmenty operowe. 1 skim, poleczce i in., dreszcze emocji budza; w 

2(1.45-20.50: Wyjątki z pism J. Piłsudskiego, pod dyr, kpt. Dulina. RADIO PARIS. Recital śpiewaczy, nas występy braci Armins, fenomenalnego due-

?0.50- 21.QO Dziennik wieczorny. 23.Q0-23.05. Wiadomości meteorologiczne iii~ BUDAPESZT. Melodje operetkowe. tu akrobatycznego, który odniósł wiele sukc;,· 

21.M - 21.30. „~fa wesołej lwowskiej fali". komunikacji lotnieczei. KOENIGSWUSTERHAUSEN, „Balet w parku", sów na deskach zagranicznych lokali nocnych. 

21.30-21.45: Feljeton z cyklu „Podróżujmy' p t. 23.05- 23.30: ,,Podróż po Europie" - „Jedziemy koncert rozrywkowy. Pro):!ram dopełniają numery tancerki Lu-Relli- ·i 

„Na bursztynowem wybrzeżu" - wvgło.si do Niemiec". (Aud. muzyrzna z płyt) BRA TfSLA WA. Koncert radjoork. conferancierka Leo Sparriego. 

Jan Grabowski. ! AUDYCJE ZAGRANICZNE. , PARYŻ P.T.T. Wieczór operetek Ceny za konsumcję przystępne. Kuclin.i~ 

21.45-22.00. Wiadomości sportowe ze wszyst- LIPSK. Wielki koncert wieczorny, · KRÓLEWIEC. Wesoły wieczór. smaczna i pożywna. Sala wentylowana. ,. 

kich rozgłośni P. R. KOLONJA. ,,P;:ec!oza" - słuchowi.<;ko z muz, MEDJOT.AN. „Jaquerie" - opera G, Marrnuzzi., Dziś o godzinie 5.15 po poł. fajf z pełnym 

22.00-23.00: „Nasza MarynaC1ka gra" _ koncert Webera. BUDAPF;-1 II. Recital fortepianowy programem artystycznym, a wieczorem dancing. 

Jedyne kino d:iwiękowe w OGRODZIE. 
Wic!own:ia zabezpieczona od niepogody 
I chłodu 

-·„R-A KIE TA~' 
Smenkiewicza 40 

tel. 141·22. 

n~· Ś i dni DiłSfeDDY.Ch ! 

K!"61 
tenorów LIANA DIETZ LAURI VOri..PI oraz 

urocza 
w pięknem arcydziele filmowem wersji niemieckiej · -

E8N SLONeA 
Reżyserja: MAX NEUFELD twórca „CSIBI" 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty. niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. Na pierwszy seans i poranki 
miejsca po 54 grosze. 

Mijały minuty„. Ruch na poczcie - Do komisarjatu policji!.„ Szybko! 
• wzmagał się. Robert zbliżył się jeszcze - krzyknął do szofera. · -" 

~,·~;. H R A B I A N K A bardziej do okienka, aby nikt ze zbliża- Kipiała w nim krew. Nic mógł sobie 

I 
jących się doń nie uszedł jego uwagi. przebaczyć tego przeoczenia. 
Wymacał rewolwer w kies.zeni. W ra-1 - Postąpiłem jak dureń!. .. - cz.ynH 
zie gdyby baron uciekał, postanowił: sobie wyrzuty. - Znowu nie docentłeip 
strzelać. 1 sprytu barona. On jest zawsze osJrożny.! 

.:. Sensacyjny romans współczesny. Ale zegar wskazywał już dziesiątą Sam nie poszedł po list, lecz podesł,eł 
~~ . ,, godzinę, a nikt nie zgłaszał się po odbiór kogoś, a ja zwracałen1 uwagę tylko na 
~~ 21 a) Na pisał dla „ Expressu - JERZY BAK. listu. Robert począł się niecierpliwić. I mężczyzn!„. . . 

" . , _ ! - Baron pewnie przyjdzie w prze- li W komisarjacie policji złożył odPo:-

~ ~i braniu ... - myślał. A może nawet się nie wiednie zameldowanie. Komisarz po-
. . . ·przebierze? Przecie on nic chyba nie, wiadomił natychmiast Urząd Sledcz:v":-:a 

' Mniej podobata mu się wiadomość o wtedy Grzegorz zostam~, n.iezwlo~zme wie 'O depeszy Goryla„. Przypuszcza 1 stamtąd wystano listy gończe za Hen-r.y-

przyjeździe Hanki, ale i z tą myślą mu- wyp~szczony, Il:a . wolnosc 1 będziemy , prawdopodobnie, że weźmie paszport i kiem Zacharskim. ze specjalną piecz-0-

siat się pogodzić. Aż do świtu nie zmru- mogli odebrac p1en1ąd~e z ~anku.„ , pe jedzie wprost na dworzec, a stamtąd· łowitością obsta wio no wszystkie dwor

żył oka. O godzinie siódmej wykąpał się H~nka otarła łzy, 1 . wsiadła do. tak-._ zagranicę!.. Stop, ptaszku!... Wyobra I ce i powiadomiono posterunki graniczne. 

w łazience i pojechai na dworzec, by sów~I: Robert odw10z! Ją do h?telu .1 . ka- żarn sobie Jego minę gdy mnie pozna.. Robert wracał do hotelu ze spuszt:zo 

przywitać Hankę. Punktualnie wpół do fóa!kJeJ 8pr~edtewkszystk1em P.otozyćb·~s1ę ~o ,1 
Ale 0 J'edenasteJ· ~ycz,~rpała si·ę ci'er. _ ną głową. Nie zwracał na nikogo uwagi. 

ósmej pociąg wJ'echat na staci·ę. Hanka t z a Yta a zmęczona 1 przy 1 a ze , N · 
h : „· · ' I pliwość Roberta, więc podszedł po raz a ulic.y ?ano:vat . niezwykły ruch. 

rozgorączkowana i ciągle jeszcze niespo c ętme zastosow~ła .,)1ę ~o Jeg? ra y. drugi do okienka i zapytał: Stawało się ciepleJ, śmeg topniał. Obłłl1' 
kojna, rozglądała się trwożnie dokoła. Robert udał się na miasto 1 po upły-1 C . t ś dl b dowani paczkami przechodnie biegli - n~e.._ 

A d · G ? t ł · ół d · ó ·1 · · tk' - zy 1es co a arona von 
- g zie rzegorz. „. - zapy a a wie p go zmy wr c1 z za_wm1ą iem 1 St lt ? mal po ulicach. Wzmożony ruch ąut 

patrząc badawczo w oczy Roberta. - pod pachą, poczem zamknął się w swymi oUza.d 'k l b .. d zmusił go do zatrzymania się na skrzy. 
Dlaczego nie przybył na dworzec?„. pokoju i wyszedł stamtąd po kwadransie r~~ ?1 zmarszczy rwJ 1 0 parł żowaniu ulic. w tej chwili dopiero uświa 

- Zaraz ci wszystko wytłumaczę„. przebrany jako listonosz. Jeszcze taz spokoJme. . , : domił sobie: .· 
Jesteś pewnie zmęczona„. Zajedziesz do przejrzał się w lustrze skonstatował że - Przed chwilą odebrano dian hst _ p · d 'ś · t t t · d. · .-, 

. . ' ' polecony„. rzec1e z1 Jes os a m z1.en 
hotelu„. Przygotowałem dla ciebie po- wszystko Jest w naJlepszym porządku, R b t ł ż . . . d . 1933 roku... Wszyscy przygotowują się 
kój.„ poprawił torbę, którą przewiesił przez . 0 er czu ' e ugmaJą się po mm do Sylwestra. · 

- Nie ruszę stąd dopóki mi nie po- ramię i udał się na pocztę. nogi. I 
wiesz co się stało z Grzesiem„. Czy leży Przedewszystkiem sprawdził, czy w - Jakto? ... - zapytał przerażonym Rozdział 229. ,, ·~ 
w szpitalu? okienku niema jeszcze listu dla barona głosem. - Kto. odebrał? I W OST A TNIE.J CHWILI • . · ·: 

- Nie„. Siedzi w więzieniu... v~n Stoltza. Urzędnik przewe~·tował . ~Była !u.Ja~aś pani, która.przedstaJ Dyrektor Ryszard Renn siedział.:w· 
- W więzieniu?„„Za co?„. phkę listów, zmierzył Roberta badaw- wiła upowazmeme ! ~abrała !1st„. D~a- swym gabinecie z zegarkiem w ręku. 
- Jest to oczywiście nowa sprawka czym wzrokiem i odparł: czego topana tak dz1w1?„. Moze ten hst Każda uciekająca minuta sprawiała mu 

barona, ale miejmy nadzieję, że ostat- - Owszem jest, ale polecony„. Czy był dla pana? ogromną ulgę. · 
nia„. Za kilka godzin będzie niewątpliwie ma pan upoważnienie do odebrania tego - Nie, nie„. ~ięc P.an powiada, że Rozległo się pukanie do drzwi. 
w moich rękach, a wtedy o wszystkiem listu? tu była przed chwilą pam ... Jak ona wy- - Proszę!.„ 

szczegółowo pogadamy... - Nie.„ glądała~ . . . Na progu sta~ął prezes rady nadzor-
Hanka wybuchnęła płaczem. Robert - W takim razie nie mogę go wy- - Nie przyglądałem się JeJ zbyt u- czej. Dyrektor przywitat go z szaCim-

przytulił ją do siebie i rzekł: dać„. ważnie„. Nie była to elegancka dama, o, kiem i schował zegarek do kieszeni. · .' ' · · 

- Moja droga, tyle już przecierpia- Robert nie oponówał. Nie zależało mu nie.„ .M~głem raczej przypu~zczać, że to - Jak wygląda sprawa hrabiegQ.K'ta 

łaś w swem życiu, że· powinnaś była już bynajmniej na odebraniu paszportu, lecz pokoJówka barona, albo słuząca.„ snowskiego ?.„ - brzmiało pierwsze py-
się przyzwyczaić do przykrych figlów, raczej na przyłapaniu barona w chwili I - Czy dawno list ten został ode- tanie prezesa. · 

jakie płata ci okrutny los„. Ale ja cię za- odbierania listu. brany?„. · . - Narazie jest dobrze.„ - · odpatł 

wsze pocieszałem, że prawda musi w Usunął się więc w kątsali i czekał na - Pół godziny temu„. Renn. •·'.· 

końcu zwyciężyć„. Dziś powtarzam toi odpowiedni moment, obserwując bacznie · - Dziękuję panu„. ~ Czy ma pan pieniądze?„. 

samo. Mam niezłomną nadzieję, że dziś okienko przy którem wydawano listy, 1 Robert wybiegł na ulicę. Wpadł do - Nie„, 
Jeszcze baron wpadnie w moje ręce, a zaadresowane na „Poste-Restante". taksówki. (Dalszy· ciąg · Jutro).' ·. 



, H .951 SJX 
~- .-.~--- --~ . 

.· 

_i~a:nY ary~tokrati w ·schronisku dla żebrakó 
.~ W· ~wi.edeński_ln pał.aeu k~rólewski'1). ~ Powrót do Polski. - Skandal 
- w arystokratycznym klubie warszawskim. Przyjaciel „króla ba· 

r "„·· · : ~ardo~. - Więzienie i „Cyrk" stołeczny 

Niezwykłe koleje losu b. tajnego radi:y dworu austrjackiego 
- ' _ . Warszawa, 8 wrześ~ia • . , klubów Wat~av•v ' w:ynikn:-tł sł.tnd : ..• I ki em tragedji sarajewsi-:ie; '. · - rzucam 
. :· . .resl w \\ar~zaw1e. przy ul. Dz1k1ej;i Młody rotmłsfrz W $po l: ~z.kowa! baro- na chybił tram pytanie. 
: ~c.t.~o". ' ~ ~ :dla w.lóczP,gÓ\V. w~kolejeń.: i na pub!~c~. '. ~r~wv : \vs ~V l!\) na grze Twa.rz starca ~~zJa~nia si~. Chrząka, 
clw •. 7 ..tJ 1 „ów. ti„tóre utrzyi:nuJe zakon ; oszukanczeJ. I a-Jncg•>. radcc w:yrzuct1no I pupraw1a starann10 zar.ras0wane fałdy 
b.ra.-c1 , ~' 1.bertyn6~v. Zakład ten nazywa 1:z klubu. . spodni, chrząka. 
się popu!, rri e. „~yrkh:!m„. I Odtąd stał nu ~;~ :-:;~odiąc.mym tcw:i.- : - Następca tron!! aust1ja,;:kiego, 

· J>1zed ;nru dn::imi clzw01ii do mnie'. rzyszem ostaw10t!eg„> w ku 1ad, st;iii·::-Y _; :Franciszek Ferdynand .- - 7.1..;zyna mó
. dy1e.ktor „Cyrku" i oznajmia, że przybył ! · „króla hazardu", Wa~ław:i Babra. ; wić i oczy jego pe!ne ~"·.wizji - w roku 
do nKh nowy „gość". lokat:;r 0 przeszh- , Zawsze ubr:rny l n·evrszlakowaną '. 1914 przebyw'.l! w Bo-;m na m:rnewrach 

· ści--·rak ·· ifiteresuh\cej i niezwykłej, że ele~ancją, a~ta~trcurv bar·)~ .w monoklu : i ~amierzał. urzą~zić w dnia 2& • .;ze_rwca 
warto byłoby poświ~cić mu nieco uwa- z białym gozdz1k1c.m w butąmerce, z ko-: · wielką rewię woJskow:\ w SaraJew;e. 
gi, · · · i kardkami ordenw~m: w klapie. byt po- Pomimo, że na kilka tygodni przed-

-.Któż "· to taki? - pytam. . 

1

, żądaną przvnęt<1 nb lekkomyślnych . tern poseł serbski w Wi.ed11iu ostrzegał 
:· ·-.:..: ,Baron Postu1s1<i. młokosów, zgr:vw:ijąc~·ch się do . nitki w : o przygotowywanym 7am'1chu na arcy-
,, , Mając wolnct chw:!" -- - p 1jechałem na ,spelunkach Bahra. \V tycli 1ndejrzanych j księcia, Franciszek rerdvn.:tnd wyru
Dziką. ' . • i ~pelunkach karciany .:t · ruletkowych I szył do Sarajewa w te„ war zvst\vie swej 

· : ·. Tam też ze1knąłem się z wm czlowle- 1 baron byt dclrnracją, N.7.1it1~lzaj(lcą cień małżonki morganatycz::cj, 7 c'.ji ·ks. Ho-
: ki em. · ; · - · 1 zaufania. j henberg, z domu hn l> 1'1 nk; Chr.'tek. 

kte~~ ·~:~a1L~~e~1~zb';~~~~?i:(~~j~;1 ,1~ ; · łfa śliskie i drodze I A wfeac· wolna panowia· I 
. kiedyś wyw ,adgwcą po! ,c.11. ,~:e, ten M g I - ~ " ' 
.. iStary - pan o wykwintnych maniernch, .

1 

. Życie zada to m!• <l tn!!· 11 ~wy -=ir.1s. Ten beztroski nastró; przerwała na-
. tyg .. odniami l}O~zący nies'.rzyżone boko- ~rzed ki.Ikt~ laty g '. t: ·e w t:~jcmnh:zy.::11 l gie _' depes~a, adrescwana_ d'J kan;;elarji 
··b-r.ody_;prasuiący palca1'!1i swoje wyświc- okohcznośc1acn Je~p pro~ekt.1r, · Bahr.1 woJskoweJ cesarza ;<:iw1erata 199 słów 
~ -~btane spodnie -- ~vt pr7c? !~ty t~inym : Op-in!a- pub.licz:na j::;sr zerel\t.ryz~wan.a: I i d.onosita, że tegoż .1~-a o gGd~inie 2 po 
·, . .radcą dworu Franciszka ,foLera. I Jedni mówią, ze Bahr !!to;J1' s·i;. mn1. ze. pot następca tronu 1 •rgo nw.łziinka 
: -: ·. Tajny - radca • dwc.ru 1 ustrja;,;kiego; . uciekł zagrani;:~·, je~1.cz.e iny i · twienlzili, I zostali ~.Sarajewie Zdn:ordowani •. 
Sławomir, Witold, Józef. !\~::irja. czwc·rga ! że zamordował! gc .".~mra~'.. pr~,„ rnr.a.M I Arcyks~ą7:ę otrz~~mat P?: w t...:haw1-
;mion baron Postu iski. hyt jednym z za- , cbunkach fi~an~ow~~h .1. .~' , ': rulelk<i> •. cę, ~rcyks1ę~ni:i- ranto!la :JV lc1 w brzuch. 

, ufanycn d\\. •rakf,w ('esarza Nie . posia_I P?stulsk1 l, cb;~'~ · .. :r, ~i <111·. c• .1 B.1hr,1. I Ob_oJ.e zmarli me odzvskawc;zy przytcm-

wpadli na pomysł w~·ti.:iwi 1:dzer11a wojn • 
drogą telegraficzn~ . 

Depesza; zawieraiHi.:a wypo w;cdz 
nie wojny, liczyła 150 5łów i ln· ła adre 
sowana: „Ministerstwo Spnw Zagra
nicznych w BelgraJ:,c, w N1srn lub w 
Kragujewacu". 

Kiedy tę depeszt: wysiano, cesarz 
westchnął i oznajmi!: 

- Teraz pomścimi: śmierć arcyksię· 
cia. 

Baron Postulski "\Yiele obiei.:uje sobie 
po powrocie na tron cesarski Ottona 
Habsburga. · · 

-- Kiedy tylko Otto11 zac;io.dzie na tro
nie, powoła spewncśr.ią na swój dwór 
i dawnych dygnitarzy, a wtedy i ja zaJ· 
me dawny mój urz!ld. 

·=· Biedny „Tajniak" z „Cyrlfo" nie do-
czekał restauracji w Austrii . be• wtaśnłe 
dziś rano otrzym~tem z kancelarji ,.Cyr
ku" krótką wiadomość, że baron Postul· 
ski umarł w nocy. 

Grając w karty w jednej z melin 
podmiejskich, stracił uagl';) przytLimność 
i zwalil się z krzesła na ziemie. Lekarz 
stwierdził krwawy wylew w mózgu. 

Biedny k<lbold moaion~i epoki! 
Quidam. · 

ual wpra Wllzie m;1i<1tl-in. lecz dochc•dy I utrac~ł pods~~:~y,... ~. , z~'·: . ! • • nQSCJ. i • ,· . ; 
. JJTZ\ dwu~ !e ;:esarskim bvtv tak znacz- Mimo w ... L{Z , <in os, o„ Y_~.1 klc:sk ~, - By_tem w gab.nt' 1e ce~arza, kiedy 
. n~. iż. mógł żyć heztro~ko~ 41 nawet ota-1,gra. Sp_otkać go b5 te. n;0z-:a w .:„rąz 1 zakomumkowanc mu tr~śc d~peszy. P! ~ • 
· tac się zbytkiem. · · · 1 g~rszyc~ spe1unb ...... ,~.: :q, .~rp 1 ,\ gc; zn"'.'1Wu Zbladł, ręce ;2?.częły ~nu ~·ę tiZiłS~, ~ło- . . ~ ~ _ ·„ _ - -... ~· ..lh 

. · na noweJ szul~rce. h~m r Hem pan ba· 1 wa osunęła się na poręrz !Jt,~Iu. Mysie~ , '" -: ~ ~ 

- Zgu· biły go k. arty . ron zawęd~o~·a. ł d1l.· wfi;.:zi.enia. ~ li.śn:y, że. ze1:ndlal; C· il -' ?~da~k opanował . ,,. 
i . . Po . WYJŚ~m na wo .. no~ -~ gr:a n;ldal. się 1 powiedz.at spokojme: ~1~)7 

~ • . · , ~". _ . .., ~ 'i ,,,.,.. ..,,. ~ _. ~~ _Jest już jedn_a~k z_b} t _star~ '. nieddężny ~- 4._A wiec wo ina, panowie! - 8 WRiEsIEiq 1935 ft. . 

~. . 
ren •... 1,;zl~~:?k m .• t. .eUmr •. !~tlynq. '.pa„: aJzy doró,w..mt1,; --ńl. l~~:tn n-:tzatćfu. : Słtrt'- 'Natychmfasf ··pólec0ho pos1owi au- R~nek nadaie sie do załatwia · ia ~o espori· 

~tnosk! _lt!ó.ra ~ g.o JgttbJł~. l('fltty! eh się .8... . . I wres ~l-:c llłdllJC' strfu1*iiertru wr::czyt ,7ątlt•rn~1 -serbskie- dencJ1 oraż do załatwiania' spraw; ktdfc powin-
, 1 ~rst ie G?.L:n~;Y. pr,chlam~ł haz.ard . przytul.ku . ·-· - mu ultimatum. Pcrso ,1el poselstwa opu- ny ?ozostać.w ukr~ciu. G'óc=. 9-ta-.sprzyia nau-

·~ar~1any. ~!e PH., nie bawił się, unikał dla starców, wyk'1l~jc1lt'ów, żebra)fów ! ścif Belgrad i wrócił do Wiednia. w sen- ce 1 sztuce 1 przyniesie powod~nie w st"aSJtnk 
~ob1et, skąp1! _,sob1c na \Y~z.ystk1~m. by-1· .. Lzłodz. !~i . .w :"C. y:rlm". I, sie prawnym oznacza i a to lV. lkii zerwa- do ~sób Płci _odmie!lnej. Nas.tępny okres do 'po-
teby móc co "lh eczór zasfą ·(: do z elcneg G d I ~ i h łudma. zapowiada się gorzej. Narażeni jesteśmy 

. . · • '·' 1 • u - ra a eJ - ·· m:!.'"V ' ill \ l , , ur.. a dy- ! nie stosunków dyµhnrnty•;z.nych, a nie n~ rózne przykrości i nieporozum!enia z osoba-
stohka. ., rektor za~ładu . . - N1e .~h !.{ .; pan SPY!<t I stan wojenny. Teraz więc wynikło py- m1,. od ~tórych jesteśmy zależni materialnie, co 

~.Sko!o Z1!1_rok z~padał, b1ron. Postul-. Jednak o Jego przesztc:s<- . Vt sr.11mnicma tanie, jak wypowiec:'l i eć Serbii wojnę, moze mi~ć fatalne dla nas skutki. Godz: 13-ta 
Ski op~uszczał Scho.nbn!rin„ · gdzie .Prz~ j z dworu Fratti:iszka Jo1.efa i karty - to I skoro w. Belgradz;e rie bvto już posła, nadaje s i ę .do zawierania trwałych . związków 

· bo.ku cesarza . oe!n.1ł SW·J1e. obc.w1~zki, I dwie Jeg() pas~e. . . ,· . który mogłby wr"CZ' ' Ć ult:matum. Dy- Pr.zyJ~znych i małżeńskich. Jest to .takżt' o®o-
d ł d k · p d b b -< ' wiedma pora do przyjmowania służby domowe( 

k
w
1
s1ba a o :::u ety 1 kazał się w1eźc do .~ o o no ył !)an hli.;;k1m S\Vincl- • plomaci tamali snbie gicw ~. aż wreszcie oraz do pożyczania większych sum piehiężnych 

- U u. I . od kogo~ lub ko.muś. Między godz. 14-tq a ~od 
Kiedy monarchja austriacka rczpa-1 ·J d :i , Kl b • , 16-t~ dział.aJą niepomyślne wpływy dl;t woi~k 

i:Ua się, braon Postulski stracił stanowi- a an w1aczor w u 1a Amb:as·adorow" lodtmctwa I m~rl'.narzy . . <?dczuwamy niepokój · ,_ .· I I ł . 1 , · I; ~ I; ~ U z enerwowame. 1 oczekuią .nas przykre rozcza 
S11.0 zna ~z sł~ ,bez śrO!..·kuw do. ~ycJa. • . H · rowa.nia w związku z rodziną_ Lepsz:r nastró. 
~~wcza~ p~zyn,_ p0sadę w admm1str.a- 1 Doniosłe następstwa zetknięcia się dwojga ludzi panuie po i;odz .. 16:ei; przyniesie on żywe "Za-

, <:11 ·· polsk1eJ 1 zamieszka! w '.V:uszawie. f . • , , , . , · mt.eresowame zyc1e!11 społecznem i towarzy-{ 
: Miał dobrą, stałą pcn-,ji;, która me-? . Si; ~obert O Sullivan, st~zepu1ąc 1~- . Ale nie uprzedzaimy faktów. ~~~~m ~aza~~~trem i spo_rte.~: ~oło godz. 16-ei 
głaby mu wyst::irczyć nawet na umiarko- l klś niew1idoc~ny pyłek z kołme1za swego Wystarczy nabyć na1~10wszy 117-y nu . \ YP i w .kom?mkaci1 .1 ~uchu . N~stęp-

. k . . 'frak . naJkł da' lś . l' d b C T d . , P . " ' , . ny o res Przyniesie mile przezyc1a psych iczne 
waną .gr~ ~ art~ N1e~tey. ba ro? Po-1 et a 1. a _1ąc ruący cy in. e~: a ,Y mer " . o . Y z1ęn . 0<w1eś.ć „ z powiteś~1ą niezwykle pomysły L plany na. przyszk.ść, w1e~ 

· stulsk1 me pctr::if1l zastosować się do u. ać ~ę ~o „KJ'?bu Ambaisa~oil"ow , me p. „t „Kobieta, ktora zabiła , aby wie- czór ~~kże za~owiada się dobrze. · 
.ztń"ienionycb vrnrunków i tl,c zmniejszo-1wiedz1ał, :iż .zdąza na'P!'zectiw swemu · dzieć wszystko, co dotyczyło Klubu Am- Dziecko ~z1ś urodzone - szczere. dobro-

··nego budżetu. ZaCZ::\l brnąć v,. dlugi ho- priZeznaiczemu. · ! basaido!l"ów, małżonków Sullivan, detek- 0j1YJ!ne, posiada s.mak ~rtystyc~ny.' brak cne 
· norowe. T~ samo. fon~ R<?'berta, mis~ Ą-nge · j tywa - pechowca, Anzelma Bradford.a, le ~kie~o~t~~~~~~i~ś~afooc~d~o:~e zycia towarz3 

Niespodziewanie rewizi:l w Liurze. la Sulli.~ain,. me WJe~1ała, POCt;> 1dz1e ?o '. kMIZa - filantropa Jamesa Barloxa i je- · 
·wykrywa nied1)Kłaclności natury finan- „Klubu · Minęły długi:e · tygodnie, zarum ~ szoze k~lku niemniej interesujących p~ ... ll!!!!!C!!!~:!!!!J!!!!!!· 
sowej I baronowi Postulskiemu wytoczo- zorientowała się w skutkach tej wizyty. ! staci. r;; 

· łlO 'dochodzenie. Port> ogi! mu wówczas Nape1W111.o Ktub Ambaisadorów widzia ! C.T.P .. jest do naibycia u każdego 
całym kra.ju. Cena 

DETEKTYW ANZELM BRADFORD 
W ROLI. KARAWANIARZA 

zapoczątkował łańcuch interesuj ą
cych przygód w sensa(yjnej po

wieści· 

· '.przyjacietę: Pieniądze oc!nalazły sie, do-: ła o~a. wy~braźni w osta-tniej chwilil1 sprzedawcy pism w 
· ~ódzenie umorzono. :ee?. 'dar.o d '.) zrozu-1 swego zvc1a, kiedy.to„. · 
· mienia. „panu baronowi", że dymisja je- z· - p .„ -

r!idCa dworu c.-k; zaczął sfa=zać sie co- · „ eo '"będzfe . miłe widziana. Odtąd tajny' U€1e o tODl.-
· raz- ·niżej. Początkowe jesr.cze otrzymy- BUDOWA DOMKOW. :\i. PABJANICACH. ma.gistratu, gdzie inżynier Kowalskti kierownik 
W,ał rćżne posadki za p')'śreanlctwem Uohwałą rady miejskiej zarzad miasta Pabja- wydziału budowlanego będzie udizie'iał wyor;er· 

· ~:wych możnych przyjació~, na żadnej ~c t.l(poważ~ony zost~ do zaciągnięcia. pożycz- puiacycb wyjaśneii, 
Jednak już dlu!ej miejsca nie zagrzał. ki dłu~OJterminowef, nisko~proceD1Łowane1 Vf wy· CZUŁY PRZYJACmt 

Po . ż ~ . k t h a sc*ośc1 zł. 150,000 -na budowę domków 1edno-
mev.;a _ sz~:i:ę::c1e w . ar ac o - iodzinnych. 

wracało Się od~mego, postmowil zmus\ć Celem pnystąpienia do realizacji tego do
je, aby mu stuż-ylo Niebawem w !e- niiosłe,go projekl!l zarze,d ~1.asta wydelegował do 
dnYm z najbardziei arysto,\raty1.:znv··h W~zawy s~ecial~ą kom1s1ę! zło~oną z ?wuch 

. · · . · . • ' ' · \ ławników, ~1anowicie Kuśm1dra 1 Raszpli oraz 
lntynie:ra m~ejs'kie.go, Kowalskego, 

Delegaoi omawiali sprawę z p. Strzeleckim, 
dyirelk.torem T.O.R_ ·Kwiat lotosu 

zakwitł w Poznaniu 
Z otrzymiaoych informacyj wynilka, że w 

Pa.bjanicach będZie powołane do życia specjal
ne towarzyllltwo, mafa ce na celu budowę dom-

Poznan. 7 -września. ków jed.noroddnnych na wzór łatniejących już 
nor l · · ń ki j kwitł w innych miastach •tego rodzaju towa!J'Zyrtw. 

. , "! pa mta!m po~na S e za W Miaato ze swej atrony musi ueyakać od.po-

Do Rajchelta Emila, zam. przy ul, Traugutta 
Nr. 14, zgłosił się Niewiadoms'ki Kazimierz, za
miesz'kały przy ul, Chłodnej Nr. 6/9 1 oświad
czył, że przychodzi z polecenia swego przyf a
ciela · młodego Rajchelta z prośbą, a.by dał dla 
niego dziesięć złotych. Niewiaidomaki rzekomo 
udawał się do Uniejowa, gdzie obecnie przeby
wa młody RajcheH. 

Stary Rajchelt .uwiertył wywodom p, Kazi· 
mierza ii wręczył mu .pieni11;dze dla syna. 

N.fewiadomsiki pieniądze przywłaszczył 10-
bie, co więcej, ujawnionem zostało, że cała ta 
rzecz została przez Niiewiadomoskiego zmy'1o· 
ną Spr1a1Wa opat'ła 1ię o policję, 

oCld~1ale roślm tropikalnych kwiat loto- wiedn!e tereny na budowę osiedli, 
,srz, Je.st to podobno pierwszy wYPadel{I Według najnowseych projekitów domki ta· '.AWANTURA: ULICZNĄ. 
'w Polsce kie zajmować mają około 36 met.rów kwadrata- J _,_ S ł . 
. K. • • 1 . . • I wych pirzesłlrzenii. Przeciętny koszt domku, asmSKi bnis aw (ul. Moniuszki 94) wy-

- wiat otosu, wznoszący Się na \YYSO skłaidającego się z pl)koju i kuchni na parterze wołał awanturę na ulicy, za co ipoci~ięty zo-
. Jtich szypułkach nad wodą, początkowo oraz pokoju na pięit-rize wynosić będzie okofo stał do odpowiedzialności ikiairnei. · 
Posiada barwę różową, poczem ma kolor 5.ooo zło-tych. . , REPERTUAR KI?( 
biały. Lotosy pochodzą z południowej ~soby,, pragnąc~ budować s~1e do~y te.go . „ 
A „ · h ruirrr • k "d...&.- . h"- r~za1u, wmny posiadać · własne1 gotówlkii przy- OśWIATOWE: - 11Kabusza . 

ZJl I są .u"'JIYY ane Ja o oz V!Jll J)l'Z8Z llJ• na1mniej ·20 procent, . NOWOśCI: - .,Kot i sk.rzFIJce". 
duękie p1ęl,cności. O.oby, zalntereso.vane m~ zd·1urzać - slę do· LUNA: - "Kw1acianka z P~ 

I 

,,Kobieta, 
która 
zabiła '' 

Jr iYDiif rP~wrnr· 
Ponadto w 117 numerze C. T. p. 

Krwa\vy chleb - nowele konkurso
we. D!obiazgi w rubryce „Nauka i 
sztuka . RozrYWki umysłowe z na-

grodami. Rady pani lvy. 

• ==========--
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 

Cena egzemplarza 
30groszy. 



rumienie śmierci" na f runcie abisyńskim 1. 
ale, unieruchamiające eskadry· s;Jmolotów,· tanki ·i samochody.-Genialny :wyna

lazek M~rconiego ma zdecydować o zwyci~stwie Wlo~hclw w Abisy~ji 
'loje1nnic:o . t1roźne; broni ~wór€g rodło·. 

(sb) Czy w wojnie włosko-abisyńskiej kiem. Przed kilku laty Marconi prze- cze, że jest w ·stanie zniszczyć na odle· 1 stanowią poważne nieb~·.zpiecv ~stwo 
1jdzie po raz pierwszy d1.1 zastosowania prowadzał swoje doświadl.<.enia na stat- głość całe wsie i miasta 1 za jednym za· dla tych poJazdów mech~ ;cm\. eh . • 

zwanych ku „Elektra". Wielką sensację wywoła- machem zgładzić dziesiątki tysięcy ist· Całe eskadry samolo!ow łub setki sa· 
„promieni śmierci"? ło wówczas na całym świe..:ie otworzenit. nleń Judzkich. mochodów możnaby uni~. uchomić za i~·. 

Pytanie to jest dziś na ustach wszyst- przez wynalazcę wystawv światowej w Wynakzieme takich promieni jest, dnem naciśnięciem guzika cloktrv~znego. 
eh mieszkańc.;ów Włoch. Jak wiadomo, Sydney. Mimo, iż okręt zna;dował s:ę na szczęście narazie niezi3zczalnc i po- . Marconi, zapytany prz~' d od1azdem 
arconi zaciągnął sie do oddziałów w odległoś~i wielu tys!e ::y kilnmctrów zostanie w ~ferze marzeń fantastów. Jo Afryki, na czem polP.g 1;:i !n~·.i „p~ J· 

wojskowych, odJeżdżająCJ!Ch do Abisy- - zapalił on wszystkie świ<itła na wy- O wiele powużriej.;re były prowa- mienie śmierci", odpowie,izia! tylkli, te 
nJJ i odjechał Już w kierunku Soman. stawie. dzone. w dalszym ciąg!! d:i<:\v :adczenia chodzi tu o promienie, kt.'ire m:;gą uni~-

W rzeczywistości Marconi nie zapi- W rzeczywistości doświadczenie to przez M.arconiego. Zajrno"r;l s;ę or1 t~k szkodliwi~ , s~l!lol?ty. }1dnych „hl!z· 
sal się jako ochotnik, a wezwany został niema nic wspólnego z p:-ez1i,1szeniem zwanemi falami ultrak1:6tk1eml. MaJą szych wyJasmen me ch ... w.l udzwltc, Je· 
przez rząd Mussoliniego. Znany wyna- energji. Mar.:oni w tym wypadku prze- one długość zaledwie dz!;si~tej czd\:i dnak byto to już niep?tud~ne. Kaidy 
Jazca radja nie pojechał zresztą, by wal- słał tylko nieznacZ11ą ilość energji elek- milimetra, odznaczają się Jo:'lnak spccjal- wie, na czem polega 1sto•a \l.'Ynalnzku 
czyć na froncie. Odjechał on na statku, trycz·nej, która strczyła zn.ledwie tta u- nemi właściwościami. · Po ·,„ ;etrze, przez Marconiego. . 
na którym znajduje się pi€rwszorzędnie ruchomienie przehźnika. a ten zapalił które przechodzą te promienie, ~ta;e się Fakt zastosowania po raz Pierwszy 
urządione laboratorium techniczne. lampy na wystawie. Min: 1i to próba ta t:itwym przewódnikiem r.l~ktrycznoścl. pro!Uieni unieszkodliwi~jąrych n~ odle- · 

Marconi całą _swoją aparaturę ustawi była wstępem do dalszyrh Je§wiadcze(1. W praktyce oznacza tv, i~ jeśli na tra- głosć samol?ty, ~apow1.ada ~!ę niez.W:f· " 
potem w Somalł albo w Erytrei. Jak się Razem z Marconim prowadzili takie sa- flą one na motor elektrycznl, unłerucho· kle sensacyJme 1 będzie n:ewątphw1e 
okazuje, Marconi · miał podobno wyna- me doświadczeni:\ i inni uczeni, z kt6- mią go. Ponieważ motory elektryczne Qajwiększym ewenemetem .w walkac~, . 
łetć ostanło promienie śmierci, które rych największą sławą Cieszy sic; An- wchodzą w skład wszyst;: ich silnikt1w jakie wkrótce rozgorzeć rnJJ~l na froncie 
wprawdzie nie zabijają, jednak stanowią glik Grindel Matthews. Ogtos!t on na-I benzynowych w samolota..::1 . tanlrnch lub abisyńskim. 
groźną broń w walce z wrog!em. wet, że wynalazł promieti'1! tak zab6j- w $arnochodach, więc t~ki..: pr,-i-" ier. :r 

Chodzi tu o przenoszenie ener2Jł ele· •m•mimlllimmmlllmmaliili•iimlililiilliiiiiliiiiiiillllliimmimm•••••••••••••••••• 

· - ~~~"T!t·.~,:~-:'~!~ t~,~~nal~~= W poszukiwaniu zaginionej cześci świata.„ ;~ 
Humor nledzleln·y Potężny łańcuch górski na dnie Morza Arabskiego. - · 
Pewien chłop udał się do dziedzica I WY· ł 

zua10. ie ukradł siano. Straszna klęska pogrążyła w głębinach olbrzymie po a 
- Ile teco było? ... - pyta dziedzic. cie ziemi, gdzie pr"ed wiekami kwitła kultura i tycie 
- Ano, dwie wh1zkl - odpowiada chłop - c, 

ale niech pan dziedzic zarachuje odrazu sześć, ! ~ b) P zed kilku dniami odbyta się w rąbka tajemnic sprzed w:elu dziesiąt- wygłosił dłuższy bardzo ciekawy refe. 
bo my z molą kobitą I po resztę się wyble- No,rwi.eh konferencja UC'zonyci1. Narady ków ktt i ust:ileniem, ju~a cywilizacja rat profesor Watts, członek Imperial Col· 

my! t9kie odbvw!lhł ~ię rok rocznie, a udział panowaał na terenach, któr3 już dawno lege of Science. Uczony ten zaJmowal 
~.~ , w nich biorą jedynie ci lud.zi0 nauki, któr znikły z powierzchni. Co rok zbierają się wyłącznie zaginionym lądem, gdzle 

Pan ZacbarJusz opowiada dowcipy. Ktoś, z ·rzy zajmują sie; po~wkiwaniami zagi- się uczeni, by omówić zdobycze ostat- obecnie znajduje się Ocean Indyjski. Ta 
towarzystwa zwraca się doli: ,· ' ., uionych kontynentów. nich dwunastu miesięcy olbrzymia niegdyś część św!ata r.:1zcią- . 
. - Czy pa.n zawsze op~wlada łakh~ &:łupie · · Caty czas wte praca nad uchyleni.em ' Na tegorocznem zebraniu w Norw1ch gara 'się od Australii <tż do Az]i 1 nazwa~".,.~ 

bwatt?i ~ ., . ; . " . - na -była Condwana. _- . - - , ...-nrn 
- Nie- .ia. wl~ p;an, zawsze st<>suJę się do -Badaniem tych okolic zajmowała się · ! 

. bićhac~ Hodowla ko11·bró·W we Franc1·1 bardzo obszernie ekspedycja John-Mur- :· 
•• ray, której cz;onkiem był prof. Watts.- · 
l•J . 

SI>otkaU sic dwaJ łcarze. Jeden powiada do N J i k i k ł Ł Między inncmi ekspedy\;ja ta ustaliła, 
uiiea:o 8 P ę 0 ejsze· 0 azy egzotycznego P ae wa że na dnie Morza Arabskiego znaidufo 
- Wtesz, widziałem psa, który era w karty„ W czasopiśmie „Revue de France" Kolibry- topazy są najpiękniejszemi się łańcuch górski wysokości 2800 me· 
- Phi! •• Tei ml sztuka!„ Ja widnie miałem ukazało· się sprawozdanie z wyprawy do J przedstawicielkami swego gatunku. Są trów. Przed dwustu mitjony łat góry O 
leco psat„ Brazylji, napisane przez znanego ornito- 1 one mniej więcej wielkości jaskółki. znajdowały się nie pod wodą, a na po„ 
- Doprawdy?. No,t co?„ loga p. Delacour. • Upierzenie brzucha jest koloru rozpalo- wierzchni lądu i dumni~ wznosiły się ku 
-I Musiałem 10 sprzedać, bo mnie strasznie Podróżnik Delacour przywiózł stam- nej miedzi, na szyi zielonawo-złote, z górze, jak dziś Alpy lub Himalaje. , 

Oll'YWał.„ · tąd wspaniałe okazy kolibrów do swej ' ogona sterczą dwa . wspaniałe czarne Potem przyszła katastrofa, która ca· ,,: 
•• fermy ptasiej w Cleves nad Sekwaną. - pióra. łą tę część świata wraz z ~órami pogrą. ~ 

Do resf!luracfł wch~d~I 1ot6 1 powiada: W parku posiadłości p. Delacour znajdu- Zadziwiająca jest złośliwość tego żyła w głębiny morskie. Dotych-:::zas nie . 

' 

- Proszę o porcJę kiełbasy z kapustą, tylko ją się jedyne w Europie okazy kolibrów, ptaka. Delacour · zaobserwował, że „to- wiadomo, co było przyczyną tel stras7;-
du,io, bo Ja mam krótki wzrokl nazwanych dla swego pięknego upierze- paz" catemi dniami odpędza inne ptaki nej klęski. M;mo to zdotali uczeni z bar-

1 n nia - topazami. od kwiatów i pożywienia. Nie boi się on dzo wielką dckładnością ustalić przy. 
w pewnem prowJn~i~na(Jlem plś~i• ukazy. · , Delac~ur z~uJow~ł dla swy~a- niczego, nawet cztowieka i napada na puszczalne granice zaginionego lądu. Mu„ 

wał się reiularnle codzied artykuł tego samego ków spe,c~alne c1eplarme, pełne. e'/j.7\Y!JIC~ ptaki większe od siebie z taką zaciek- sia.ła to być .~zęść świata, zamieszkała 
autora. . . · nych ro.slin, wśród których kohb1~~aJ- łością, że zmusza je do ucieczki. przez liczną faunę i florę. Między innemi 

- że teł Jemu nlcdY. nie bra~ konceptu! _ ~ują odpow~ednie środowis.k.o .. Pokarm An. He. zdołano wydobyć z dna morskiego ko• 
dwłł si• ktoł w liawlernl. ich składa się z mleka, mąki i m10du. ści zwierząt przedpotoPQwycb1 jak tyra• 
- To ulemotllwe.„ - odparł drual 11· • . , . , • t Ad • E nozaurów, parajezaurów i endotjonów. 
- Dlacze10?,.. 1e1sce przy1sc1~ na sw1a . ama I wy . Naprzeciwko pótwy~pu arabskiego 
- Bo on pisze tyllio 0 ttm. aa czem się U na~knęli się. ~awet uczeni na dnie mor-

DZDa.. stara się odszukać podrótnłk amerykański skie!Jl na mieJs<.:e: .w ,k!ó~em wyd )bywa· 
~.„ . I . . . . . . • ly się w znacz~eJ 1losc1 gazy, powsta,ąae ., 

•an Anatoot potirał się z tęcą zatywną ko· Prawie w zupetneJ tajemnicy wy- stwapu, bandazam1 i noszami i załoga I przy iniclu fa1ek. Poz!ttcm omaw1a110 
b, która znana była ocólnle ~e sweco des- płynął 20 „b. m. ~ łia Wi ll. motorowy ja~ht w~nosi 30 ludzi, .. prócz tego bi~rze . u- na kongresie spraw,ę za2.inionego konty. 
i;imu. w ~llka dni po uroczystościach ślub-1 "Trenora o poJ.emnos~1 2000 ton, ,w10- dział ~ ekspedycJI kilku lekarzy 1 ra<lJo- nentu Lemuria.

7
• Ja~ wymkał~. ~dalszych 

11 znaJomy spotyka pana Anatola na ulicy ząc na pokładz.ie ~is. Ję . samarytanską, techników. l obrad, teren "\\ 1elk1ej Bry tanu 1est obe~· 
la· przeznaczoną dla Ab1symi. Na czele mi- Z Berbera ekspedycja uda się przez nie tylko cząstką wielkiego ·kontynentu, · -
Słyszałem te Jut po •łubie! Wi11C Je sji stoją: hr. Byron de Prorok, obywa- angielską prowincję Soman na zachód który rozciągał się w kieruukQ inQh<r 

stełcłe szczęśllw°le pobrani?.„ " • tel Stanów Zje~n?~ZOD;YCh i Anglik, E. d~ łiararu, 0~1ległe(l'n o 35 mil an~" od dnim od Europy. . 
_ No, tak. _ bąknął w odpowiedzi mał!o· Of'. Sta~leyk, wb.tasc1c1ekll Jbachtu. WAyprawę 0D~rbedt~waA, dmd1iasAtab lbeżącego pomiędzy J~k zwbyklc, naJbardzt~j obszernie o-

• mansu1ą o iece w y w meryce. ,, u 1 a · s e a. mawrnna yła sprawa mityczne) Af\'n· 
ne~r;;; Mola tona Je•t szczęśliwa, a la Jestem •• Pierwszym etapem podróży jest Ber- Zdaniem de Proroka, tam sie roi- tydy. Jak w;adomo, o lstn:eniu tegr. lą-
PO Y~ •• bera, stolica ang. Somali. poczną kroki wojenne, Tecle łiawariat, du doniósł Plato przed 201JU laty. Spisał 

Pan Kelofas chce ~ydać córkę zamąi za Hr. Byrdonóżd~k.Prorok _jest dodśwkłiadd- i;>osel ajbisybń1ski, wk Paryt:tu
1
, obkjaśnłł tgo, okn. opowk1f·aódani~ P.ewdnegc ~apłana e~ikP· 

• 1 ć Hie 1 w t w t kl 1 czonym po r m iem, zna1ącym o a - ze arma a syns a zos a a s oncen ro- s 1ego, ry 0swia czył . ze przed kil u 
m ron ma yprz a • yprz yc e1o, • • nie Abisynję i Arabję, gdzie nied_awno wana na 200·tomilowym froncie, ciągną- tysiącami lat zostały Aieny 1aat.tk1.wane 
:rzed~e~ zaslęiia leszcze łnlormacyJ 0 Jego ro- przebywał, starając się odszukać zagi- cym się z północy na południe, miedzy przez nieznanych wojowników. którzy 

owo ze nioną stolicę królowei Sheby, kolebkę łiarari - Sasa - Baueh. Około Hararu przybyli z państwa, znai<lującego się na 
- Czy !°a pan Hieronima Wyprzta·WY· etjopskiej cywHizacji· i · inlefsce przyj- skoncentrowanych jest 25.000 regular- Oceanie Atlantyckim. Wojownicy l•PO- ·· 

prztyckiego. ·•• - zwraca się pan . Kleofas do ścla na §wiat Adama 1 Ewy. Obecnie ne.go wofska i oddziały ochotnicze; oko"' wiadali o wysokie) kulturze, jaka pano-
risarza gminnego. zamierza hr. de Prorok zaopatrzyć w ło 70.000 stoi w pogotowiu dalef na po- wała w ich kraju, o marmurow~, ch pała· 

- Owszem, znam 1o nawet &areko dobrze„ środiki medyczne i sanitarn~ abisyftczy- ludnie. fachowcy twierdzą, ~e Ojig"dji~a cach, srebrnych posągach, złotym posą-
- Czy to stary ród?„. . ków, którzy będą prawdopodobnie wal· stanowić będzie gł6wny punkt oparcia gu boga mórz ł t. p. Do lkznyd1 portńw 
- O, bardzo stary,„ W Jego galerii przod· czyć w strefie Harar - Ajid:gjiga - Sasa - w raiie ofenzywy włoskiej. miały zajeżdżać tysiące okrętów. I wre. 

łów wisi nawet Jedna małpa"" Bauech - Oerlogubi i w południowej Z łiararu ekspedycja powróci do szcie pewnego dnia, pod~~as straszneg::i •• „ części oazy Aussa. . . Berbera, następnie uda słę jachtem do trzęsienia ziemi, cała ta część świata 1>0-
Rozmowa w kawiarni: Obawiając się powikłań międzynaro- francuskiej prowłncJi Somali, skąd ruszy grątyła się w Oceanie. 
- Słyszałem, te ten stary Bucyfałklewłcz dowych, hr. Prorok nie ujawniał swych karawaną wgłąb A:bisynji do oazy Aus- Jak przypuszczają u::zcn:. Wyspy 

ma 100.000 złotych„. planów podróży at do ostatniej chwili. sa, gdzie ubiegłej wiosnv d1e Prorok po- Kanaryjskie są szczytami gór. ktGre nie-
- Owszem, równie! słyszałem, ale czy ma- Jacht, z. budow~ny w Angll!. wyoełnlony zostawif magazyny z zapasami. gdyś znajdowały się na mitycznej Atlan„ 

ątku, czy dhtgu - tego nie :wtem.. fest nał'~ami chłrur.gfcznemi, ·le-kar- tydzie. . · 



Napisał specjalnie dla "Expressu": Bogdan Lot. 
). 

CZŁOWIEK . SZUKA -SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

~==·========~u '~~========~·=1r 
Rozdział I. 

t~lofiJirfl, fif órg c•eflo 
wzroku z twarzy m1;;ża, jakby pragnęła I - Morderstwo!... Morderstwo!.. 
dotrzeć do jego najskiytszych myśli, od- Ulica była prawie pusta, rychło jed-
gadnąć to, co się rodziło w tej c~wili w nak zebrała się gromadka rnbotników, 
jego duszy. . ! śpieszących do fabryk, a po chwili nad-

na ll'W1fO.iii:Dft tf:.rn1· ~r;. i Wreszcie Krauser zatrzymał się przed ' biegł policjant. . . 
•w ;:, ~ :y ....- .., • •• żoną. I Wszyscy stłoczył! się dokoła szczu-

~" • 1 
1 I - Wiesz, Elżbietko, - powiedział płego skrawka chodnika, na którym le-

D_Yrektor, a . zara_zem własc1c1el fa-i - Ach, _t~„„ - . zawył ~r,mser. szeptem _masz już tego, który będzie i żał trup mężczyzny z odcięt4 głową. bryki rur kanahzacymych, Alfre~ Kr.au: ~ogosz JUZ go Jednak.me styszal, bo n oim mordercą... Był to widok tak odrażająi.:y, że na-
ser, przerw~ł wę~róv:kę po. gab1~ec1e 1 1 wyb1egł ':"zb~rzony z gabinetu, tr~asnąw Młoda kobieta <Lgnęła. wet policjant wydal okrzyk grozy. Jakaś 
zat~zym~ł się za bn.uk1er.n. N1enaw1stn~m ; s~y. drzw1am1 z~ sobą.~ fa~ryk,a~- opadł · _ Walczak? _ rzuciła pytanie. kobieta _ ta sama, która pierwsza na· 
spoJrzemem ?brzuc1ł stoJącego pr~ed mm 

1 
c1ęzk~ na f~tel 1 w bers1lneJ. złosc1 p~czął _ Nie... Rogosz „ Jan Rogosz ... To tknęła się na zwłoki _ dostała ataku hi-

młodego. ~ęzczyznę w skór~an~J kur~ce i targac swoJ~ c~arną - ściętą :v ~Jm - est ten szofer, który jeździ na ciężarów- sterycznego. Dw.óch mężczyzn odprowa
~zo!ersk1eJ, ~oczem huknął p1ęśc1ą w bmr 1 bródkę. Duz? 1.:zasu ~płynęło Z<i~1m od- ce.„ Naraził mi się i dlatego jeg:) właśnie dziło ją do pobliskiej apteki. 
ko 1 zawołał. . . ' . /. zys~ał spokóJ. Zapahł cyga;~ i, . prze- wybrałem„. I Po niejakim czasie cicha zazwyczaj 
. - ~a co Jeszcze czekacie. Wynosić 

1 
chyhwszy głowę w tył, zamysbł się nad _ Nie znam go... i 0 tej porze uliczka napełniła się gwarem 

się stąd .. „. lczemś. . . . . ! - Nieprzyjemny typ, awanturnik„. 1rozmów i okrzyków. Przyjechało pogo-
- Pame ~y~ektor7e.... , . , P~ kil~u . mm utach drzwi gab1tl;etu Wyrzuciłem go dzisiaj z posady, bo, towie z lekarzem, zebrą.li się przedstawi-
:-. Dosyć. JUZ tego„.. ~dzc:e do_ kasy, , uchyliły się 1. do wnę~rza we.s:ta bardzo mnie przy wszystkich zwymyślał... Sam ciele władz śledczych. 

wezc1e! co. się wam ~alezy, 1-;-- zebym , młoda, ur~dz1wa kob1~ta. C1e,nna blon= na siebie wydał wyrok ... Krauser zniżył j _ Kim jest zamordowafly?„. 
w~s .w1~ce1 na oczy me oglądat..„ ~ozu- 1 dynka, o p1wnyc.h duzych .oczach, r~g~ jeszcze bardziej głos i nachylił się do I Kwestja ta została szybko wyjaśnio
m1ec1e?... larnych rysach i_ kształtneJ, zgrabneJ h- ,ucha żony. - On się z tego nie wykręci, na: portier fabryki rur kanalizacyjnych 

Ten, do któ~ego były zwrócone o.str~ 1gurce .. Była, to zona A!fre?a Krausera, 1 już ja to wszystko dobrze obmyślę„. zre który przybył właśnie do pracy, poznał 
te słowa, opuśc1ł_sm1:1tme ,głowę.~ p;e;s1 • zn.aczn~e ode:i ~todsza, bo licząca zaled- : sztą, wszystko jedne: on, czy kto inny, po ubraniu swego chlebodawcę. Zresztą 
jego wydo?yło się cIChe w~stchmeme. 1w1e oste~n,asc1e la,t. ' rzecz w tern, że musi być morderca„. - iw kieszeni zamordowanego znaleziono 
~ P_ame dy_rekto.rze„ mech pan zro-j - Dz~ef! dobry„ .. -:-z~wołałd wesoło. A że będzie nim właśnie Jan Rogosz, 1dokument osobisty na nazwisku Alfreda 

zum1e: ~~ 1!1am zonę 1 dziecko._ . A o .r~„ . - Dz1en dobry, Elzb1etko„. ··- ocknął tern większa satysfakcja„. iKrausera, oraz zapisaną kartk~ papieru 
botę dz1s1a~ trudno... yv czem ~ zawm1- się fabrykant ~ zadumy_. . . . ! Twarz Alfreda Krausera pokryła się następującej treści: 
tern?·:· Że .Jestem ambitny? .... T~udno, t~-1 ~łoda koJ.;>1eta zbhz:yta się .do 1~wza. chmurą nienawiści, gdy 0 tern mówił, a „Do wiadomości pt'.>licji. .. Jeżeli ja, 
~a JUZ mo~a ~atu~a... Prz~c1e 1 robot~1k SpoJrzała w . Jego twarz 1 ;asęp1ta się. I oczy rzucały gniewne błyski.„ Wyglądał, Alfred Krauser, zostanę zabity w tych 
Jes~ cztow1ek1em 1 ma s~ÓJ honor ... !}. Jak! - Co c1 ,to, Fr~d.ku. - zapytała . jak demon zemsty i zniszczenia ... Młoda dniach, to zawiadamiam, że zamordo
!11~1e pan l?rzy w.szystk1ch zwymy_slał:„,c~ule. - Jeste.s b_lady 1 Jakby c~e.rś przy jkobieta spojrzała z lękiem na męża i mi- wał mnie Jan Rogosz, który groził mi ' 
1 mesłusz~1e, pame dyrekt?rze ... to }a me !bity ... Z~owu ~ak1eś zmartw1~n!e. ··~ . mowoli cofnęła się 0 krok. dzisiaj śmiercią za wymówienie ~racy. 
m?gle~ się p_owstrzymać 1 grzcczme po- 1 . - Nic„. Nic„. - .starał się nad.ab1ać 1 

_ Fredku!... _ szepnęła, poruszona Alfred Krauser". 
w1edz1ałem~ ze„. . . . . 1 mmą, ale pr~ychodz1ło mu to z. trudem. do głębi._ Jak ty strasznie wyglądasz„. Rzec~ zrozumiała, że w takich wa-

Krauser machnął mec1erphw1~ ręką. Krótka cisza zaległa gabmet fa- Krótki, wymuszony śmiech był je-1 runkach wstępne de chodzenie f,osuwało 
- R~gosz,. to. wszyst_ko na me!... -1bryczny. . . . . . d ną odpowiedzią na te słowa... !się szybko naprzód, nie natrafiając na syk:iąt me~aw!stnre .. - Nic ~atrl J'!le p~- Krause~ bęb~1ł palcam1_po b1_urku I me _: - - - - - - - - - żadne przeszkody... r ~ -

n:o~e, boście się m_me nar~z1h„ . Nie dz1-I o~z.y~ł się am sto:wem. zo11.a ~ego rów- Nazajutrz ·_ wczesnym rankiem Dwaj agenci policyjni udali się nie• 11 

Sl~l. tł'lko... yYyśc1e Jóźw1akową namó- ,m~z milczała. Z dah dochodził ~zum pra- przed fabryką rur kanalizacyjnych Alfre- zw tocznie do mieszkania Jana Rogosza„. 
w1h, zeby ~me do sądu podała„.. . cuJących motorów elektrycznych... da Krausera rozległ się przeraźliwy Adres znaleziono w książkach fabrycz-

-:-- Pan Ją w twarz uderzył„. Starą I - Predku!... krzyk kobiecy~ nych ... 
kobietę„. - Słucham„. 

- Bo chciałem, bo takie moje pra-, Krausowa usiadla na kolanach męża Rozdział 2. 
wo!... - zachłysnął się Krauser wście-) przytuliła się silnie do jego piersi. Cału- Jl. . . 
ktością._ -A wam co do tego?!... Ja wam . jąc. g? po policzkach, zaczęta szeptać ·1~SfJDIOflJ'lfe flJIJd ar•~Dle 
płacę, Jestem waszym panem, a wy - tkhw1e: 
c0? Czem jesteście, wy wszyscy, wobec\ - Nie martw się, koteczku, nieJ Jan Rogosz spał jeszcze w nailepsze,' cze)!oś oczami. 
mnie? Bandą niewolników, którym ja ' ml:l.rtw .„ Wiem, że masz troski, ale to się gdy zapukano energicznie do drzwi. . - Gdzie moja cza.pka, W alerciu? ., 
daję jeść!... Rozumiecie? Rozumiecie, lwszystko skończy i '.Jędzie dobrze, praw- .w tern pukaniu było coś niepokojące - Pr.zysze.dłeś przecie bez czapki... 
psiakrew?!... ida? ... Musimy tylko czekać cierpliwie na go, złowróżbnego. Ro)!oszowa zerwała - Aha„. - zmarszczył Jan brwi. 

Szofer Jan .l(ogosz, zatrudniony w fa- : twoją śmierć... się z łóżka, dziecko zaczęło płakać. Dwai agenci i policjant obrzucili się 
bryce Krausera przy ciężarówce, wy-1 Krauser pocałował żonę w rękę. - Kto tam?„. wymownemi spojrzeniami, które mówiły. 
prostował się dumnie. Oczy jego zabły- - Ach, żeby to się jui nareszcie sta- - Policia!. .. OtworzyćL - No, tak, przecie jego czapkę znale 
sły ogniem, gdy powiedział dobitnie: lo!. .. - westchnął. - Czekam tej mojej - Co się stało?„ ziono przy trupie Krausera„ 

- Nie, panie dyrektorze, ja pańskim śmierci, jak zbawienia, i doczekać się nie - Otworzyć!... Gdy oi obcy wyszli z Rogoszem, Wa-
niewolnikiem nie jestem!.„ Pracuję i za mogę ... - Wybuchnął 'nagle śmiechem.- Rogos.z na.rzucił na siebie płaszcz lercia - nie wiedz~ czemu - wybuch-
to pan mnie płaci„. A pańskie pieniądze Wspaniałe, wspaniałe!... - wykrzyki- odemknął drzwi. Zdumionemi oczami nęła gwałtownym płaczem. Nie ro•zumia
to pańska rzecz, tak samo, jak praca - wał, bijąc się dłońmi po udach. -Gdyby spo~rzał na tych, co weszli do kurytarzy- ła, o co chodzi, nie domyślała się, dlacze 
moja... Biedny jestem, ale to nie wstyd, tak ktoś podsłuchał naszą rozmowę, po- ka: jacyś dwai cywitle w towarzystwie go zabrano jej męża do urzędu śledczego 
bo uczciwie zarabiam na chleb... myślafby, że jesteśmy parą szaleńców„. mundurowego policjanta, a w tyle za ni- tylko serce jej ściStllęło się jakiemś złem 

- Milczeć!... - wrzasnął Krauser.- Bo jakże: człowiek, który czeka na wła- mi - dozorca. przeczuciem„. 
Won stąd!... sną śmierć? ... A ja na nią czekam.„ Policjant zwrócił się do Jana: Mała, trzyletnia W.ikta też płakała: 

Młody szofer nie ruszył się z miejsca. Srebrzysty $miech kobiety wzbił się - ·Wyście Rogosz? Jan Ro~osz?„. - Gdzie iest tatuś?„ 
Jeszcze miał nadzieję, że uda mu się zła- w powietrze. - A ia. - Przyjdzie, przyjdzie, córeczko.„ 
godzić gniew swego chlebodawcy, że - A coby ktoś powiedział, gdyby - To ubieraijcie się szybko i chodź- A.le Ro~osz iuż nie wrócił-osadzono 
potrafi przemówić do jego sumienia... jestcze usłyszał, że ja - twoja żona, ko- cie z nami„. go w więzieniu„. Wypierał się zbrodni, 

- Niech się pa.n opamięta, panie dy- chająca cię nad życie, pociesza cię w ten I - Dokąd mby?.„ jednak dowody były zbyt wymowne, by 
rekto\ze.„ - rze~ł cichym glose!l!. - Ja spos~b: b~dajby !a tw~j~ śmierć przy- - D~ w:z~du ś.~edcze)!o... możn,a .bvło dać wiarę je)!o słowom„. . 
mam zonę i dziecko.„ Panu me wolno szla Jakna]prędzeJ, choc1azby dziś... J - Z 1aikie1 rac11?„ Bo 1aikże: trup Alfreda Krausera miał 
skazywać troje ludzi na głód .. Co ja złe- Zaśmiali się teraz oboje. · - Dowiecie się na mieiscu„. wbity w se.rice nó~ kuchenny, no i okaza 
go zrobiłem? Ukradłem co?.„ Cała moja Nagle Krauser spoważniał i, zsunąw- Podczais gdy Rogosz ubierał się pod ło s•ię, że nóż z)!inął z kuchni Rog·'lsza. 
wina w tern, że nie chcę być niewolni- .szy delikatnie żonę ze swoich kolan, zbli- czujnym okiem p-olic1wta dwai cywile Obok trupa na chocl.niiku ulicznym znale
kiem, że chcę uczciwie pracować ... Jalżyl się do drzwi. Otworzył je, sprawdza- zaczęli przetrząsać wszystkie kąty. Je- zion<> czapkę szoforsiką„. I znów: czyja 
proszę, gorąco proszę, żeby mnie pan nierjąc, czy ktoś rzeczywiście nie podsłu- den zwrócił się z zaipytaniem do Rogn- czapika? Jana Ro~osza.? ... 
pozbawiał pracy ... Nie o mnie mi chodzi: chuje. . szowei: . A poza tem wszystkiem - czyż mało 
o żonę i dziecko... Nikogo tam nie było, nawet woźnego, - Zginęfo coś pa.ni z lmclmi?„. mówiła kartka. znalezrona w kieszeni za 

Ale serce fabryl{anta nie znało uczu- który zwykle drzemał w kurytarzyku - A co miało zginąć? - wzruszyła bitego? Kartka, na której było wyraźnie 
cia litości: Krauser trzepnął jeszcze raz przed gabinetem. kobiieta ramionami. . naipisane: 
dłonią w stól i krzyknął: Westchnienie ulgi wydobyło się z - Nóż.. Tailtl, duży, kuchenny nóż„ „.„ jeżeli ja, Alfred Krauser, zostanę 

- Wynosić się i nie przychodzić wię- piersi fabrykanta. - Aha, właśnie ... - przytaknęła Ro- zabity, to zawiadamiam, że zamordował 
cej do pracy!... Skończone, skańczone!... - Zdawało mi się, że ktoś stoi za goszowa, patrząc ze zdumrieniem na wy- mnie Jan Rogosz, który s!roził mi dzi-
,Teraz skomlesz, jak pies, ale już za- drzwiami ... - szepnął z przejęciem. - wiadowcę- A skąd pan o tern wie?„ siaj śmiercią."„. 
późno.„-wpada; w coraz większą złość. Jestem ostatnio taki niespokojny,.podnie- Wywiad-0wca zrobił tajemniczą minę Czy mało jeszcze tych dowodów? Dal 
- Choćbyś mnie na klęczkach prosił, nic eony ... Ach, Elżbietko, żebyś ty wiedzia- i nie odpowiedział na pytanie. Po chwilli sze śledztwo domarczyło jeszcze innych 
ci nie pomoże ... Ty, nędza.rzu, ty ... ty!„. ta, ile zdrowia zabiera mi ta przeklęta naimvsłu za.ga.dnął znowu: szc~egółów: woiny, pełniący dyżu~ przed 

Tego było już zadużo nawet dla tak sprawa ... To okropne czekanie!... - ·Kto zaibrał nóż? Mąż?„ gaibiinetem dyreiktora. Kraiusera, zeznał, 
spokojnego i pogodnego człowieka, jak - Wiem, wiem, mój drogi„. -- Skądże m01WUI... A pocoby mu to że słyszał przez drzwi, iak Rogosz stra· 
Jan Rogosz. Wzburzył się, podskoczył, Krauser począł znowu przechadzać było?. . . . sznrie ~ę kłócił z „paJnem dvrektorem".„ 
jakby go kto uderzył w twarz. się po gabinecie. O obecności żony, jak- .Wywiadowca m.owu puścił pyta.n.ie O .oo 1i1ll poszł?, woźny me mógł powie-

- Jak pan śmie tak do mnie mó- by zapomniał, mrucząc coś do siebie pod mimo uszu. Zostawiwszy teraz Rogoszo· d~eć, bo usu i0go do·chod:z.iły tylko krzy 
wić? ... Jak pan śmie? ... Pójdę już, pójdę, !nosem. Na czole jego utworzyła się gęsta wą, zwrócił się d<> jej męża: kL 
ani chwili tu nie zostanę.„ Wolę z głodu l1 si eć zmarszczek. świadcząca o intensyw- - Gotowiście?„ 
zdychać, jak dać się tak poniewierać„ nej pracy mózgu, latające zazwyczaj nie- - Gotowym„. 
Ale pamiętaj pan, kr.zy„~da l~~~a }Il,_Ś,ci~. okojnie oczy miały teraz poważny, · - No, to chodźmy. „ . I 
się- · , · · 

1 

· · „ ·· · 19-n» mraz. Elżbieta nie spus~zała RoPz oib'ejrzał się doik'oła, ~- · · 
Dalszy ciąg· Jutr& 
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STOW. WLASC. SKLADóW APTECZNYCH WOJ· LóDZKIEGO. 

Łódź, ul. Cegielniana 63. 
Zapisy nowowstępujących słuchaczów, którzy chcą pracować w za
wodzie drogistowskim przyjmują do 15 września rb. i informacyj 

udzielają na miejscu: 
tt. WINA WER, Skład Aptl'czny - Zgierska l, 
W. RZEPKOWlCZ, Skład Apteczny - Nawrot 17, 
N. KOLCZYCKI, Skład Apteczny - Sródmiejska 58 oraz 
KancelarJa Szkoty czynna: w Poniedziałki wtorki i środy w godz. 
19,30 do 22-ej; dla zamiejscowych zaś pi°semnie udziela informacyj: 
St. ROMANOWSKI, Łódź, Kilińskiego 92 • 

Kończący Szkołę otrzymują uprawnienia państwowe. 
Dyrektor Inż, w. DZIENIAKOWSKI ---· LECZNICA oMEoA or med N „ • • k. 

• GABINET DENTYSTYCZNY • • 1 e w 1 a z s 1 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42 Spec). ·cbor. wenerycznych. skórnych 

Przyjmują lekarze we wszystkich spe- p o W R ó C I L. 
cjałnośclach. - Analizy lekarskie, za· ANDRZEH 5, teldon J59-40. 
strzyki. Roentgen lampa kwarcowa. Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA w niedziele I święta 9-12. 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. - -·---·-------

„ Ookt6r W. t.ACiUl'łOWSKI 

r RundsztBln spec. chorób . wenerycznyclt, seksual· 
e nycb I sk(.rn:ri:b 

AKUSZER QINEKOLOQ (Gabinet Roenigi;uo- I świat1olcczn1c1y) 
• PIOTRKOWSKA 70 •. Teleton 181-83· 

POMORSKA 7' ~«;J;':4 Pr~yjmuje od 8,~0 do J0,30 rano~ od 
• • 1 • l·eJ do 2,30 pp. t od t do 8.30 w1ecz. 

Przy1mu1e od 8-10 r, I 4--8-eJ. w niedz. i święta ·od IO r. de 1 pp, 

Doktór TREPMArł Dr. -

Dr. ffl. bEWENPISZ 
r e n t g e n o I o g, POWRóCIL. 
Prześwietlenia i zdjęcia rentgenowskie 
Naświetlania rentgenem powierzchowne 
i głębokie, DJATERMJA. 

PIOTRKOWSKA 181, tel. 222-50. 

Dr. MF.D. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER • GINEKOLOG 

ZQIERSKA 11. Telefon 246-09 
Godziny przyjęć 4-8 pp. - ·---

Dr. DUTSZTl\DT 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ZACHODNIA 66, 1\eJ~~2. 
przyjmuje od 11-1 i od 5-7 wiecz. 

Dr. BRAUN 
Spec. chor. skórnych I wenerycznych 

przyjmuje. od 8-1 i od 4-8 wiecz 
przeprowadził się na ul 

PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. - --.------- -
DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
CHOROBY WĘNERYCZNE I SKóRNE 

PIOTRKOWSKA 88. Tel 143·63. 
KOSMETYKA LEKARSKA 

pieldnowanie cery i włosów. 
Godz. przyjęć od JO rano do 8 wiecz. 

LEKARZ • DENTYSTA ' 

JEIJM TUIA j,rzyniesie Ą„; 
_ liałq, Głcldkq, 

Aksamitnq· 

SkORZYSTĄI 
DŹłŚ JESZCZE 
1 TEJ NlfZWYK
l!J "pR<)s)O.. 

•J.YCJI 

S.kciret 
· lub· 

\ 

Jeśl chce Pani pozbyć ałę wurów, roz• 
•zcrzonrch porów, lub innych wad cerj 
i zdobyc promieniejące piękno skóry ,niech 
Pani nabędzie dziś jesłc1e tubą Kremu 
Tokalon, koloru białego (ni• tłustego), 
spreparowanego wedłur oryginalnego 
francuskiego przepisu :i:nakomi~ego pa •· -..---'. • • • • , , 
kiego Kremu Tokalon. Zawiera on godn1u Pani aw1eza, J&1na oera wtbuc SI 
czysty krem i oliwę wra1 z eudownie zaohwyt i podsiw w11111tkich pr;yja• 
wybielającemi i wzmacniająceiai alrład· ciółek. Przy każdej tubie 1najdlie Pani 
nikami. Rozpuszczajll one w11gry, ścill· tę niezwykłą gwarancję. O ile nie .ieit 
gaj11 rozszerzone pory, czyni11, najbar- 'Pani całkowici• :i:achWJ'oona ")nłk1e~ 
dtlej norstką i ciemną skó~ . tiiałll niech Pani: pnełle tubą· be:1pełradn10 
i delikatną. Będzie l'ani zdumiona do firmy Ontax, Warna wa, Trau~ta !, 
kolosalną zmianą, uczynioną lu~ w a :i:wróclmy Pani, bta kweatji, pbdfl7J/ff• 
ciągu jednego lub dwuch dni. l'o ty~ tlll~ lraJ•hl. 

Stanisł~_ 6elberg 

Tel. 108-33 ··-----------------~---· CHORZY na ruptury, akraywienle krfłgo9łupa 
ZAWADZKA 14. 

POWRóCIL 
godziny przyjęć 10-2 I od 4-7•ej. 

LEKARZ-DENTYSTA . 
lf IHl[KA · KAHAH~WA 

POWRÓCIŁA, 

11 LISTOPADA 9, tel. 133-53· --- - ------ . -· 
LEKARZ - DENTYSTA 

P. Strauchowa 
NARUTOWICZA 14, tel. 219-67. 

POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10-1 1 od 4- 7. 

Dr. MED. 
S. KA NT OR 

Spec!. CHOR. SK()RNVCH 
i WENERYCZNYCH 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129·45 
Przyjmuje od 8-2 i od 6-9 wiecz. 
w n.iedziele i święta od 8-Z po poi. 

i różne kalectwa! Pomoc I skutek 

-·--• bez operacji I 
SpecJalne ortopedyczne l~czn. gumowe ban· 

daże1 które wstrzymują z największym skut· 
kiem naizastarzalsze I naJniebezplecznleJsze rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci· Specjalne 
bandaże ortoped. po operacl! ślepej kiszki, na 
obniżenie tołądka, wnętrzrtoścl I t. p. Dla cho· 
rych na skrzywienie kręgosłupa (garby), grut
licę kości i paraliże ortoped. śpećJalrte Ieczn. 
gorsety ortopedyczne i aparąty różQY<;:h syste
mów, szt~cz~e nogi I ręce alumlnJÓwe (Protezy). 

r 1'oraz na płaskie bolesne stopy (platfus) wkładki ' 
ortopedyczne podług form gipsowych z naJ• 
szlachetniejszego metalu. - Stosuje SpecJalny 
zakład ortopedyczny. 

o~~:~d. 3. RAPAPORT Lwzo~• 
LO D ż, ZAWADZKA 8 (dawniej Wólczaf1ska 10) tel. 221·77-

przyjmuJe od 9-13 I 15-19. . - Ceny przystęprte. 
. PODZIĘKOWANIE. 

Ogłaszam, że byłam bardzo chorą na rupturę •pępka I groziło m_i 
Doktór REJCHER wielkie ttlebezpleczet\stwo, dopiero Wlf'. dyr. J. Rapaport w Łodz_1_ 

Zawadzka 8, uwolttil mnie od nlebezpieczrtel ruptury bez operac11 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH przez założenie mi specialnego leczn. bandaża ortopedycznego. Je-
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH stem dziś zdrowa, za co składam WP. dyr. J. Rapa.portowi ser-
Południowa 28 Tel. 201~93. deczne podziękowanie, Sarnowska Apolonia, Ł6di, (Choiny) ulica 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 Warneńczyka 18. 

wiecz .. w niedziele I święta od 9-1. •••••••••••••••••••••••••-~·· 
DR. MED. 

M.GLAZER 
specjalista chorób wenerycznych, J!an "obrowolsk·1 skórnych, moczopłciowych U Il CHOROBY SKORNE I WENRRYCZNE 

ZAWADZKA 6, fr. II piętro, te~ 234-12 Choroby skórne I weneryczne Zachodnia 64, tel. 185·49 
8-12, 2-4, 6-9 wlecz. 

W niedziele 1 świeta od 8~1 DP· NAWROT 2, tel. 118·04 przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. 
POWRóCIL. w niedziele I śwleta od 10-12 WPOI 

Matki!· 

~r.·we!!c~!.~~~~~~! M BLEKoAgRZU-DSEZNTeYwSTAsk:. or.meI H. LUBICZ.:====# --====-
Cegielniana 11, tel. 238-02 I u Spec. cboró~o~~~~r:i:·w~:erycznyc~ =: 

~
-------------- --~-

~AJGIE CHODNIKÓW· ... ;'<-

Zapisu fole 
swe 
niemowlęta 
rł u 

„Kropli Mlełrn" 
Przyjmuje od !!- ·12 i oc! 4--9 PIOTRKOWSKA 76 tel. 213·67 CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82· 
w niedziele \ świeta od 9--1. przyjmuje od 4 1 pól _ 7 1 pół p. p. Przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w, ' „·F'ALALEUM" , '' : · -... ~. 

Dr. MED. W niedziele I święta od 9-U rano. o G~. ..„·ZA 1 ·~ · · .. :. ' 
. . . 

~- - -·- ----· ••• -· „_ ·--·---S K'yll•k• H. s DOKTÓR li OD 20 GROSZY ZA PUD DRZEWA • „ - . zu111ac ., opalowego oraz cegła, cegła szamoto• 
wa, okna mieszkaniowe i fabryczne,l••••••••••••••••••m111•mm•lilil!ł'!ml3!Ul:a&JID 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE CHOROBY SKÓRNE I WENf.RY(;ZNB drabiny żelazne, rur~, ankry, brama te· DARMO· Ondulacla w Cechu fryzJe- POSZUKUJĘ Jednego d . . k . 
(kobiety i dzieci) PIOTRKOWSKA 56• tel. 148"62• lazna - z rozblórk1 domów mieszka!- rów Piłsudskiego 69, niedziela od 4-el ewentualnie 2-cli mni·ei·szyuzehgo fkrn · oiu 

SIE. Nl(_IEWICZA 34, telefon 146-10 Od. 9-1 ·, od 5-9 np. h J H I I „ Wl d ść· I ' k · d · c po 01· u-
d 11 

d „ „ ł "' nyc ,, • e nz a • a omo . u· do 6-eJ wtor I, czwartki o 8·e1 do meblowanych w centr m . 1 . 
P,_rzy1mu1e o -1 i o ...--. P~-~· w niedziele I świeta od 10-1. · Piotrkowska 224/226, wejście z ul. lO·ei wieczór. wyżej n piętra z tef~f mia:_ a c),1: 

Ir. 6USTAW KOHN 
DR. M~D. • ---- Brzeźn:!._4· NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-::W. P.". onem. „ 

"I K k P 
' 

Ooo Ooo ł !owe w _nowootworzone! wypożyczalni HAFCIARKI do ręcznego haftu mog<t 

Opclo\Vs I O • • Z • J6zefow1czowej, Brzezińska Nr. Il, się zgłosić Piotrkowska 62 m. 17 pra· 

~ku•zer-atnekolo11 . • . tylko do KURT WYTRZYC front I piętro. wa of. 1 w I p ' 
- • POWRóCIL kolektury NA RATY ubrania I palta z towarów TANCóW ~szel.ki" h 1 h 

Łód ' Pl k k 141 I 11 LI · · · c sa onowyc wyu. 
UL PIŁSUDSKIEGO 51, teL 170·03. ODA~SKA 37, tel. 232_55, z, otr ows a -go sto b1elsk1ch, tomaszowskich z nailepszą cza po powrocie prof T w·1 k 

Przyjmuje 8-12 I 3-6 po poi. przyjmuje od 7-8-el wiecz. - _pada 37-a. P. K. O. 68426- robotą u Mendrows~iego, Nowomiel· swolm nowocześnie u;ząd.zon~~~ok~ 
-··--··· ska Nr. 5 od 6-8 wieczorem. lu Pr.zy Piotrkowskiej 120, te·!. 222·71. 

Dr MED. 8, NLUJ!KSARZBA. DUENTMYSOTAWA Jl ( ) BARDZO tanio do sprzedania nierucho- Lekcie od.bywają się: poJedyńczo i w DOROT' A LEWY Rozmaite . mość w centrum miasta Jednopiętrowy dkompletach. Na żądanie w prywatnych 
POWRóCILA dom frontowy, 2 duże b~dynki fabrycz- omach. Ceny umiarkowane. 

Chor. płuc ne·i t. d., ewent. z urz.ądZ-Onym lntere· SŁUŻĄCA starsza dziewczyna lub ko-
prześwl.etlenje na miejscu. 1>rzyJmule od 10-1 I od 6-8 po por. -· · sem. Of. do admin. nmleJ. Pisma pod bleta umiejąca gotować i dobra do 

NARUTOWICZA 30, tel. 214·75 Pi t k k 51 tel NOWA _PARCELACJA . za~wie.rdzona ... A. N.''. dzieci poszukiwana od zaraz H. Jaku· 
Przyjmuje od 5-7. Q r QWS a 121:23 Sprzeda1e się place róznei w1elkośc1 ARTYSTYCZNA pracown· I ó ,_b;:ow=:ic::z::, ""G::':d:.:ań:.:.:s:.:.:k:::.a..::9~7.:..· ------

~-·-···--·----------- --------------- od 600 metrów blisko ulicy Pabianic- ia PU ower w,. 
LEKARZ·DENTYST A DR. MED. 

F. Kopci owska H. K AUSKOPF 
powróciła. Przyjmuje od 9-3-ej, 

GDA~SKA 37, tel. 232-55 
od 4 - 7-el w Lecżnicy, 

etonI<OWSKA 294, tel. 122-89. 

AKUSZrnJA I c:IOPOSY KOBIECE 
POWRÓCIŁ, 

ZGIERSKA 15, tel. 113-47. 
~rzxiUl\Ue Qd 4-7 wlecz. 

kiej. Przystanek tramwajowy na miej- ręcznych. Wyuczam szydelkow~n!a, MIESZKANI_A różne we wszystkich 
scu. Otton Krause, Łódź, ul. Pabia- druty 1 haftów, _Pra~a zapew~10 '!3· punkta_c~ m1a~ta. Pośredniczy najko
nicka 47. Kurs 10 zł. Pr~yJmu1e zamówienia, r~y.~tmei i naiprędzej tylko „Pośred
--~---·------- Kaufmanowa, Zgierska 16, Pr. of. 1 p. mk Andrzeja 13, m. 14. 

10 ZŁOTYCH m1es~ecznie ~rzed_n.lkom m. 
29

' . . ANOIUSKIEGO konwersacji t litera· 
na wypłate konfekcie. obuwie, bielizna REKLAMOWY miesiąc trwałeJ ondu· tury udziela rutynowany nauczv.r.·er 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow· lacil zł. 8.- aparatem parowym naJ- Ul. Zawadzka nr. 21 m. · 8a. front ·~~ 
ska :rl. P.Odwótie. OW$zego systemu. fryzjer Targowa 38. dzicnnlr: zastać od godz. 4-8 P~ pot. 



Pneh E .,. . . d. b t Zamiast tr6Jineczu 
u bar n xpressu Jeszcze n1ez o y y ::::::e P~~1~r:~L~;:;~t~tat· 

P1ec ·~ ~JIMA - ~KS po dwugod&innal grze dal wynik rem1SO\llY 1:1 (0:0, 1:1) ~:h~ekk1k~~ti~~~~:n~ u~~1:i~1rc; '~~~ 
, fl~:tlnwa rozgrywka o naJ?rodę re:- go z sytuacji wprost nieorawdopocloh- waż w międzyczasie robi sie .iuż ciem· ganizatorów, . związek krakowsk~, "!' 

daKcJ1 ,.Expressu'' odbyła sie w fata~- tlej zdobywa Stolarski wvrównuiący I no sędzia przerywa zawodv. Kierował bardzo ~owa~ny kłopot.. Krakowi~me 
nyrn w.~runkach ter~nowvch i atmosfe m111kt. zawodami b. dobrze o. Otto. I P?rozumieli się natychrtllast tel.efon1cz-
'.YCZ:1Y1~11. Po. d\yudmowvm deszczu bo Więcej z gry ma teraz WKS, lecz W WKS-ie wyróżnili sie orawy o- r1~e ze ~ląskiem i postanowiono 1mpre~y 
rnko Vv idz~wa me znajdowalo się w do wynik nie ulega zmianie i oo upływie I brońca Kempiński oraz młodziutki re- m~ odwotywać a rozegrać sootkame 
brym st„ · 1 ~e, w ąoctatku daf urzez cał:v półtory godziny zarządza sedzia do-j zerwowy . pomocnik Jóźwik zaoowiaJa międzyokręgowe Krakó~ ~ ~la.sk. . 
cz.as gry 5ilhy ;v~atr tak że ~ra straciła · grywkę w myśl regulaminu rourywck jący się doskonale. W WIM~ie najlepsi W s!erach krakowskich odnosza. się 
Wiele na \Vartosci . . Mi:n~ to .iednal~. mecz o puhar 11Expressn„ ! -Nurczyński i pomocnik Lenart. z po,wazną rezerwą do podanvch przez 
ze wr.ględu n~ duz.ą I!osć svtu~cJi pod· : Gra zostaje przedłużona na dalsze 'I Dalsze losy puharu .. Exuressu" roz todz po~_odów ?cl.wołania ~dzlatu re
br~mkowych i zaciętą ll:re z cnu stron pół godziny, lecz oble drużvnv są już strzygną się w ciągu naibliższvch dni. prezentac]l łódzk1e1. ~skazma tu. zu~eł 
by1. do~ć ciekawy. i dostatecznie „wypompowane". by mó-... I Istnieje możliwość. że odbedzie sie nie słusznie, !e przecie! Ł6dt w1edz1a-

W pierwszej części ma znacznie wię · zdobyć się na celową akcie. Gra toczy I if'szcze jeden mecz rhiędzv WIMĄ a ta o wyborach dawniej i tnmda swói 
cej z gry WIMA, która ~raiac z wia~ ' się w tym okresie przeważnie ha poło·' WKS·em lub też puhar na rok 1935 zdo udział odwołać ewentualnie 1u~ kilka 
trem g<?ści . cz7sto pod bramka wojskn-: wie boiska, mija dalsze pół a'odziny i I będzie drużyna, która WYll:ra na.ibllższy tygod~i. tetntt,, .a nie Ja~ to uczvniła ~ 
wych, Jednakze staba Jinja naoadu nic wynik meczu nie ulega zmianie. Ponic- mecz mistrzowski. ostatmeJ chw1h. W zwtazku ·Z oowyz-
jest w stanie nic zdziatać. Resztę zatat ' szem KOZLA narażony tośtał na po~ 
wia znakomity obrońca Woiskowych I ważne straty materialne. 
Kempinski, który ratuje w naikrytycz- u Ig o· we p r ze1· a z dy ko Ie i owe w Krakowie sądzą, !e oowodem 
nleJszych sytuac.iach. W tvm okresie I .I odwofania udziału Łodzi fest raczej 
ógranlcia się WKS do wvoad6w, któ- dl • • • • • • . h brak odpowiednich środków ftnans0-
rych bohaterem jest Stolarski iednakze a zagranicznych d ru7.yn amatorskich, przy1ezdZ&Jącyc wych na wystanie ekspedvcU ł niemot 
i wojskowym .nie udaje sie zdoby~ do Polski 1 ność skompletowania odoowiedrtio sil-
btamkl. · Okręgowy urząd W.f. i P·.w. w War- sprawie uzyskania odpowiednich ulg ko·'. tlej drużyny 1 w zwiazku z tem obawa: 

Po zmianie pól gra orzvbiera na o- szawle ogłosił następujący okólnik pan„ lejowych ·dla członków zagranicznych przed zajęciem niezbyt zastczytnego 
stroścl zwłaszcza, że WIM-ie udaje sk 'stwowego urzęrdu W.F. i P.W.: amatorskich drużyn sportowyich. Odpo· 1,11ieJsca, co byłoby zdałe sie ttieunlknlo 
jut w 1 O-ej mln. zdobyć braml{e z rzu-j Zdarzają się w:ypadki zwracania się wlednie w11io~ki na ulgowe przejazdy ne w tak silnej konkurencłl. 
tu wolnego egzekwowanep:o orzez Le„ związków i organizacyj sportowych do dr.użyn .zagranicznych należy orzedsta· 30 OOO deficuf u 
narta. Wojskowi prą teraz ustawicznie I urzędu W.P. w sprawie przyzrtania ulgo- wić pahstwowem~ urzędowi wychowa- • ~ 
naprzód i z zamieszania oodbramkow·~ wych przejazdów kolejowych dla ama- nia fizycznego przez ~kręgow_e urzędy przvniosło spotkanie Hrabak·Eder 

• 
1 >azso414'#Mw•:v:M• torskich dr~Y,11 .s~ortowych zagranic.z- V-(. F:, ~elem _wyJednama w mm .. ko~u- Rozegrane w Pradze spotkanie pięś-

PO!Ska we"'m ie udział nych, przyJezdzaJących do Polski na mkacJł 1r1d~1dualnych ulg. Wmosk1 te ciarskie o mistrzostwo Europy pomię· 
& zaproszenie krajowych związk6w spor- muszą zawierać następujące dane: dzy Ederem a ttrabakiem mimo że wv 

W h1rnfe)u · pal\stw słowiańskich! t~wych lu~ też ~tubów sportow:Y'Ch. Po- a) ZwJązek, który ekipę zagranicz- wołało tak wi'elkie zaintere.~owanle 
W sferach piłkarskich od dłuższego! meważ związki t sto~~rz~sz7nla sporto_-1 na, zaprosił; . . . wśród czeskich sfer sportowvch zakot1 

czasu rozpatrywat1y jest 0 1 1 t t _ we ;.v~lcza, z tr?dnosciatni hnansowem1, I b) Rod1zaJ imprezy z podaniem JeJ czylo się dość poważnym deficytem. 
. h . ń . ro c < u wo a nieJednokrotme muszą korzysta_ć z. programu; w t bil J. • · ·r 118 OOO I 

rzema ~u aru ~fowia skie~o. tirzyczem subwencji państwowego urzedu W. F., i c) Ską·d przyjeżdżają zawodnicy za· P yw z etuw wynosi · . . rn· 
ucze?trnczyć m1atyby w ~.1m reurezen- a koszta przejaz·d6w ekio zagranicznych! graniczni (nazwa klubu); rn11, wptyw ze wstępów na tremng1 O• 

cy~?e zespoły Jugos.ła\~.11. Czechosf?- pokrywane są przez nasze zwia.zki spor-j d) Stacja kolejowa graniczna; koło lS.OOO. koron. 
wacn. ~~łgarh: Polski i ewentua!me . towe, które też korzystają z ulgowych e) Miejsce imprezy (stacja kolejowa); Wszystkie wydatki. a . 7V~ec gate 
~ez Ros1i. Udział ostatniei uzależniony i przejazdów na kolejach zagranicznych,! f) Czas ważności ulgowych zaświad- P!ęściar:ty, re~lama, podatki 1 mne wy 
Jest orze~ewszvstkfem od z.!?odv FIPY. ! dyrektor państwowego urzędu w.r. i I cżeń kolejowYch; ~iosły 160 tysięcy kor~n. Tak więc dę· 

Obecn~e odbywa sie w BelQ'radzie ) P.W., wychodząc z załotenia. że częsty! g) Imienna lista uczestników zagra· f1_cyt ze spotkania wyn~ósl około. 30 ty· 
kcmferenqa przedstawicieli zalntereso-1 kontakt z drużynami za~ranicznemi niczneJ ekipy; s1ę~y koron. W sprawie pokrvc1a t~go 
wanych związków piłkarskich: Czecho 11rzyczynia się do podniesienia poziomu h) Opinia kierownika okręgowe.go deflcytu odbyty się Po meczu burzhwe 
slowacJI, Jug:osfawii, Polski i Rulf!"arji. nasze.go sportu, polecił okręgowym urzędu co do celowości danej imprezy „pertraktacje" pomiędzy menageramł 
na której mają ostatecznie bvć usta.br.~ urzędom popieranie tego rodzaiu proś- sportowej, obu pięściarzy a organizatorem spotka· 
szczegóty programu i wvznaczony ter-· by zwiazków oraz współdziałanie w nia. 
min pierwszych spotkań. •••• ••••••••••••••••••••••H••••••• .... ••••••••••••••••H• ••••••••••••••••••• •••••H•••••• ..... 
Cteth~!,~~~~!owy J~ge;~lawja Te n is n a mokrych 

W Belgradzie rozexrane zostafo z o· I •kl ł J t I „ ł ł Ł d ' 
kazji urodzin króla rniedzvoaństwowe Da sże wyn1 turn e u en sowego o mis rzos wo o ZI 
spotkanie piłkarskie pomi.edzv reprezen Lódt, 8 września. , tuszewska, która zaprezentowała się lako do· 
tacyjnenll zesootaml Czechosfowacli i Tegoroczne międzynarodowe mistrzostwa te· '1 bra tenisistka. 
Jugosfawjł. Spotkanie zakończyło się nisowe Łodzi nie' malą jako§ szczęścia do po- Przyjechał równie! Spychała. Wczoraj dzię 
niespodziewanie bezbramkowo. przy- d w d · d b' d d 1 kl t t tk · b ł k ótkl t 1 ciem zasadniczo wi·ęcej z rrrv m·lała dru go y, niu wczoraiszym o o 1a u na a I emu, e spo ama y y r e, przewa n e 

,.. lało iak z cebra, to tet nic dziwnego, te zalnte dwusetowe, odbyło się Ich dość duto. 
żyna czeska, W której Jednak zawi6dl resowanic publicznoki Jest minimalne l trybuny W grach poiedyńczych panów w pierwsze! 
kompletnie atak. świecą pustkami. grupie zakwalifikował się dotychczas do pół· 

Najlepszą częścia druivnv czeskiej z zapowiedzianych tenisistów Hebda nie finału Spychała, który po zażarte! walce poko-
był~ trio obronne Z .P~anicka W bramce. przyjechał, natomiast przybyła z Warszawy nał dr. Tomaszewskiego 7:5, 8:2, a następnie 
Druzyna Jugosłow1anska wvrównana poza Witmanem I Popławskim była rekordzi· w półfinale Goldę 6:1, 6:Z. 
?yta we Ws~ystkich _liryiach. orzyczem stka świata w rzucie dyskiem Konopacka-Ma• Drugi półfinalista w pierwszej grupie nie zo
Jednak atak 1ugosłowranshl ~rat s~bi~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
niż w poprzednich meczach i nie był 
zdolny uzyskać bramkę. Mecz otrzy
mał znakomitą oprawę reprezentacyjna 
obecni byli na nim trze.I ministrowie i 
szereg ważnych osobistości ze sfer rzą 
dowych 

W alkł zapaśnicze 
w Cyrku „Sport-Palace" 

Zmiany w składzie 
Makabi · 

na dzlslef szy mecz ze Skodą 
Warszawa, 8 września. 

Makabi stołeczna dokonara sensa· 
cyjnych zmian w drużynie. która dzi
siaj walczyć będzie ze Skoda o druży-

Pierwszy w Łodzi konkurs muskulatury ł W b k 
budowy ciała zorganizowany przez kierownic· nowe mistrzostwo arszawv w o • 
two turnieju zapaśniczego w cyiiku ,.Sport - sie. . 

KwaśnlewsJ<a startuje 
dziś na zawodach w Wiedniu 

W dniu onegdajszym wyjechała z 
Łodii do Wiednia znakomita nasza lek 
koatletka Kwaśniewska. która startuje 
tam dzisiaj w wielkim meetiniru lekko· 
atletycznym. Obok Kwaśniewskiej star 
tują Jeszcze Walasiewiczówna i Waj
sówna. Łodzianka ma startować w rzu 
cie oszczepem i w trójboju. 

Palaee" zs:1kot\ezył się przyznaniem pierwszego Skład drużyny przedstawia się obec 
miejsca zawodniikowi warszawS'kiiemu Miszlo k 1 j ś ł k t j Daniel nadal prowadzi przed Thomsonem, Krauzerem. Zwycięzcy ot.rzy nie W O e no C wag ja nas ępu e: . , 
mali wa1I1tościowe na.grody. Rundsteln, Krawiecki, Spteirę1man, Ro· w biegu dokoła Rumunjł · 

W waLkach dnia wczor::iiszego Grabowsld senblum, Junger, fuks, Sfahl ł Neudtng. 
nokonał w spotkaniu decydującem Borowiaka w 11 N . . k j j t f kt Ż n W piątek, w bie~u kolankim dookoła 
22 m. przez tiodw6jny nelson. w walce wolno- I a1w1ę szą sensac ą es a • e ĄO Rumun.'i odb ł si efa Buzau-Brasow 
<imeryikańskiej Schilka.t zwyciężył w 10 minucie zenblum przeskoczył aż dwie wagi i d tan 1 •164 klm ę ;p ' 
Cejziga. KTauzer pokon::ił młynkiem w 8 min. miast jak dotychczas w koS1:uciei wystę ysz s . ł R. T . 
Reusera. W najciekawszem sootkaniu wieczoru !I • • l kk. . wyClęty umun, z.a.pu w czais1e 
Tomow ookonał bmtalne~o Nielsena w 18 mi- PUJe az w e ieJ. 7:05:35 sek Drugie miejsce zajął Dani~ 
nucie W~edeń~zyk Beno~d. biorą.cy dopiero od: Pozatem brak jest w drużvnfe Pilni· 7:19:05. 
dwuch d!11 u.dział w turme1u od~16sł ~łysl$,aw1c~ l ka i Strausa. Zmlany te zmniejszają W kl f'L „ · d 'd ,ł • t-
ne zwycięstwo, kładąc Sękowskiego 1ut w 2-eJ l , . . · . . . asy 11Kac11 Ul YWl ua ne1 wszys 
minucie na łop::itki. I dosć powazme szanse Makabi na zwy- kich .odbytych dotąd etapów, prQIWadzi 

DZ":~ od!będą się na~·tępuiące "'.alk~: Tór!1ow-1 cięstwo. Daniel: 61 :32:51 sek. przed Rumunem 
ne?-~ld, Thnmson ,--; Szymko~sk1 (decyduJ;;iC~). , Skoda natomiast przystępuje dol Tzapu. 
Ce1z1~ _ Travaglm1 (decydu1ąca), Grabowski- <: tk · · d · d · L' · • L• • ł 
Sch:lka.t !decydująca), Nielsen _ Krauzer (de- ~PO . a_n1.a w zapowie. z1anvm uorze mo tpms11u zaiią 8 miejsce, mając czas 
cy-O ująca). naJs1lme1szym skladz1e. 7 :30 :05 sek. 

stał dotychczas wyłoniony. Będzie nim nal· 
prawdopodobniej Popławski. Po pokonaniu 
ttermansa 6:2, 6:0, spotka: się on ze Schroderem 
który skolei pokonał niespodziewanie Grohma
na 6:2, 6:4. Zwycięzca meczu Popławksi - tt 
Schrllder walczyć będzie w ćwierćfinale z Ksi~ 
żopolskim. 

W II-gie! grupie w półfinale znalazł się inż 
austriak Planer po niezwykle latwem zwycię~ 
stwle nad Strzeleckim 6:0, 6:1. Zaznaczyć na
leży, że w ćwierćfinale Strzelecki, kandydat na 
mistrza JunJorów, odniósł sensa-cyjne zwycię

stwo ze starym rutyniarzem Czetwertyńskim 
2:6, 6:3, 6:1. 

Przeciwnikiem Planera w półfinale będzie 
niewątpliwie Wlttman, który ma do rozegrania 
ćwierćfinał z Koplem. Zarówna Wlttman, !ak I 
Kopel zakwallilkowali się do ćwierćfinału wo
bec braku przeciwników walkowerem. 

W grze poJedyńczeJ pań sytuacja !est bar· 
dziej wyklarowana. Matuszewska pokonała 
wczoraj o dwie głowy niższą Pajchlową 6:4, 
6:3, i w półfinale spotka się z dotychczasową 
mistrzynią Łodzi niemką Sander, zaś w drugim 
półfinale Cramer - Johnowa spotka się 
z Osserową. 

W grze podwójnej panów odbyło się dotych 
czas Jedno spotkanie: ~r. Tomaszewski, Miinnig
Czetwertyński, Scheunert. Pierwsza para by· 
la lepiej zgrana, wykazała znacznie lepsze zro
zumienie i po ciekawej walce zwyciężyła w 
trzech setach 6:1, 2:6, 6:4. 

Wreszcie w grze Juniorów pewnym fall\ory
tem do tytułu mistrzowskiego wobec nieprzy
bycia Ksawerego Tloczyńskiego zdaje się być 
Strzelecki, który w półfinale wyeliminował z 
łatwością Milkera 6:2, 6:0. Przeciwnikiem 
Strzeleckiego w finale będzie zwycięzca spotka 
nia ćwierćfinałowego Golda - Adamczyk. 
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Karjera stenotypistki. 
- Skończyła pani, tak?- spytał ge

neralny dyrektor Mikołaj Bort, uśmie
chając się le~ko do młodej stenotypistki 
Romany Tobald, piszącej list na maszy
nie. 

- Tak. Już skończyłam - odparla 
cicho. 

- Dziękuję. Dziś już więcej nie będę 
pani dyktował. Co pani robi wieczorem? 
panno Romano? 

- Jestem zajęta. 
- Ciągle ta sama historja. Od czte-

rech miesięcy pragnę z panią spędzić ra
zem wieczór i codziennie mi pani odma
wia. Proszę mi odpowiedzieć szczerze, 
czy pani doprawdy nie spotyka się z żad 
nym meżczyzną? 

- Mam narzeczonego - szepnęła, 
zarumieniona po uszy. 

- A to ciekawe- uśmiechnął się dy 
rektor. - A czem się zajmuje pani na
rzeczony? 
. - Jest inkasentem w elektrowni. 

- To kiepska posada. W dzisiejszych 
czasach nie należy bagatelizować spraw 
materjalnych. Czy pani nie zdaje sobie 
sprawy, że będziecie klepać biedę? 

- Być może - westchnęła Romana. 
- A więc dlaczego nie chce pani się 

ze mną zaprzyjaźnić? 
- Panie dyrekforze - odparła mu 

drzącym głosem, nie podnosząc oczu od 

iii 
. ' 

~ 
Z Cb = =- I 

Patacbon: - Ciekaw iestem co teżj Pat: - Gotowe!„ Patrz co kupiłem! „ Pan: - Nie denerwuj si ę „. Wiedz, że 
~at kupi n.a tej licyta.cji... Szkoda, że na Hrabiego w szkielecie za 75 grnszy!„. Pat nic me robi bez namysłu„. Ten koś· 
hicyt~c1ę ~e wystawia się czegoś dn je-1 Tanio, praiwda ?„. Zoba-czys.z jaika będzie ciotrupek prnyda nam się. Zaipominasz 
dzema„. Z1adłbym te.raz, naprzykład wie fraida! . widocznie, że dziś przypada termin pła
p;rrzoiwinę„. Ale na Hcytacjach sp1rzedaje Patachon: - Co?!„. I tv na•zywasz cenia komoirnego, a ja nie mam zamiaru 
saę tylko używane rzeczy„. W takim ra- 1 fra

idą pobyt z takim obywatelem cmen- tuczyć fo~są kamieni.cz.nika! 
zie dziię.kuję za używany kotlet wieprzo- 1 ta..rz;a ?„. Ciśniij go natychmiast kantem,: Patachon: - ,Wię.c sądzisz, że te.n 
wy„. j' bo wpadnę w czarną melancho1jęl ! szkielecik za nas zaipłasci?„. Niic nie ro-

! zumiem! 

maszyny. - Pan jest człowiekiem z in- „ 
nej sfery. Ja jestem biedna dziewczyna. J 
Ojciec mój jest zwykłym robotnikiem 
fabrycznym. Muszę przecież dbać o o-
pinję. Przecież pan wie, co będą mówić ~ VI 
ludzie, gdy mnie zobaczą na ulicy razem 

1

,,.0 
z panem dyrektorem„. i ~ 

- - Najwyżej powiedzią, że pani jest I ~ . 
moją przyjaciółką - roześmiał się. Pat: - Zawsze mówiłem, że masz Pat: _ Ukryjemy się za parawanem i I -Patachon:: - Pssst.„ Słyszę już kroki 

- A to byłoby dla mnie straszne. ciasną głowę„. Gdy gospodarz zvba•;zy j będę ~im kierował przy pomocy tych l na schodach.„ To pewnie gospodarz idzie 
Nie, parrie dyrektorze, ja jestem uczciwą tego „figla.11Za", pomyśl.i, że ze m.1ie zo- sznurków„. Raz, dwa, trzy!... Wiidzisz?„ do nas„. O, puka.„ Zaiczynajl 
dziewczyną. s~ały tylk? .kosteczik~ i czmychnie, gdzie I Podnoisi rękę jak prawdziwy głodomór!.. . P~t (grobowym gł~se!11): - Pr~szę! .. 

- Panno Romano -' odezwał się P'ieprz rosrue, ro,zumiesz? Patachon: - Wspaniale!„. Ten hra- Drzm otwarte„. Kto s1ę 1ednak wazył na 
znów Bort, podnosząc się z wygodnego .Patachon: - To mi . się po.doba!„J bia musiał by~ kiedyś ąobrym żołnie- ruszyć mój spokój?.„ 
fotelu. -: Czy pani zupełnie nie zdaje so- Swietny kawał!„ Brawo!_... . rzem.„, SalutuJ.e pierwszorzędnie!.„ 
pie sprawy w jakich żyjemy czasach? 
Czy pani nie wie, że wszystkie maszy
nistki i sekretarki osobiste w dużych 
przedsiębiorstwach są w poufałych sto
sunkach ze swymi zwierzchnikami? 
Gdyby któraś z nich ośmielila się tak za-

1 chowywać jak pani, spewnością momen 
talnie straciłaby pracę. A o nową posadę I 
dzisiaj barqzo trudno. Chyba pani to , 
rozumie, prawda? Czy pani rzec~ywiście 1 

nie zależy na tej posadzie? 
- Bardzo mi zależy - odparla cicho. 

Ojciec od sześciu miesięcy nic nie zara
bia. Utrzymuję całą rodzinę. 

l!lill'Nlll 
111~1~ 

(/ 

- Wiem o tern. Zebrałem już o pani , , ~ 

bardzo dokładne informacje. Stwierdzi- . . b ł · p U · L • d . 1 Gos od z· Ufffl Ale si'ę zrlrza-. . . . . . b d d Gospodarz: - Pame, al o pan p ac1 at: - cie1KaJ stąd czemprę ze1, w \ P ar • - „„ e. 
łem ze istotnie cieszy się pam ar zo o- h . k lb C t 1, . · b . . . . . łe Taikiego lokatora iesv·ze w ~·yciu 
b ą 'op'nJ·ą Musi pani jednak pomyśleć 0 natyc miast omome, a: o... o o „. przeci1.W1Ilym oiwiem raz.ie zamienisz się . m„.. . h d b' d~ k '"'S 

r . 1 
• . • Retyf f l za chwilę w taikiego saimego kościotru- me miałem! Ale se u ł. ie ac.ze ··· a-

t~m, ze pam przJ'.sztość w duzym stop- Pat (,z poza pairaiwanu): - Czemu nie- pa, jak ja! ma skóra. i. kości... G.dzi.e tam skóraJ.„ 
mu zalezy ode mme. pOlk,oisz moją duszę?„. Mało maltretowa- Gospodarz: - Rety!!!.„ Już mnie Same kosc1!.„ A gdzie iest ten mały?„. 

- ;'iem 0 t~m. d i d . ć . łeś mnie za życ~a czł-O!Wieku be'Z se•rca ?!. niema!... Ball.'dzo szanownego pana kościo Jego spół1okaito~?.„ To mi się nie podo-
-:- d roszę ~111 .• 0 1Cw ~ zi: na ~esz- Pr.eoz z mokh oc~u!... Widzisz, że jestem trupa pra:epraszam', może pa.iii sobie za ba.„ Trzeba ieszcze raz zbadać dokład-

d
czeb Je ~o PY ame. zy Ja się pam po-

1 
goły jark święty tureciki!„. . darmo m~e·s'Zikać jak długo pan chce!... nie.„ 

o am. . 
- _Podoba mi się pan - zarumieniła ' /, / ~ · v, I ~ ;Ł- ~;, 

się znow po uszy. · J ./ I 11_ .W~ -- • ~ ~ /'/J. 
- A więc w takim razie dlaczego .-:+!;~~ 0 ', , 

nie chce się pani ze mną spotkać? 1 1 ':}_ .,.„-„ ... „ 
- Zdaje się, że już to wyjaśniłam i; v ( 'I 

panu dyrektorowi. Proszę mi wierzyć_, ..:::-· /., ........ "'t!U''-' {~ 
że właśnie dlatego, iż pan mi się podoba, 
nie chcę się z panem spotkać. 

Dyrektor Bort stracił cierpliwość. 
- Panno ·Romano - powiedział su

rowo - to musi się już wreszcie skoń
czyć. Moje ultimatum . jest następujące: 

'Jeśli dziś wieczorem nie pójdziemy ra
zem na kolację, jutro poszukam innej ste 
notypistki. 

Romana podniosła się z krzesła i skie 
rowała się do drzwi. 

- Ja nie mogę się z panem spotkać, 
panie dyrektorze - rze1da. - Do wi
dzenia. 

Następnego dnia Romana przyszła do 
pracy o zwykłej porze. . 

Była pewna, że dyrektor spełni swą 
groźbę. Ale trudno. Uważała, że inaczej 
nie wolno jej postąpić. 

. Pat: - No, wicWiałeś?„. Zmykał jak Gospodarz: - Ja ~as wykurzę, zbó- Pat: - I skąd do niego tyle sił'? „ . Pa-
zaiąc!„. O mało ruie r<>iZsypałem się ze je prezklęte, łamagi umysłorwe!.. Mnie tachmku, odezwij się!... Obejmuję cię 
śmiechu!... Teraz możemy spokojnie mie chcecie wziąć na kaiwał?l... Zamiast jed- c·zule, a ty nie raczysz nawet się odez-
st.Zka:ć na darmochę!... p.ego będrziiecie mieM zcrraz trzy kościo- wać„. 

Patachon: - Dziękuję serdecznie, pa trupy!... St&wać w kole,jce!... Od kogo Patachon: - Nie mnie obejmujesz, 
nie ?'11Pekl„. Żeby mi pasn żył sto latJ.„I masm zaioząć?„. . . · 'ale tego . ~kostniałego hrabiel!o, nfoch go 
Talue ohu1chro, a wyikmrzyło )!osipodatza!. __ Patacbon: - _O, rety!.. Panie gospoda kat porwie!... · 

rzu, to był tylko niewiinmy fi.gieilek„. Da· I poco było się zadaiwać z takim wy-
. - ję słowo„. moczkiem ?„. 

Około godziny jedenastej wofay v;e- Po chwili znajdowała się już w ga- spotkać? - odezwał się wreszcie dzi
wnie zmienionym głosem. - A gdybym 
ja się pani oświadczył? Gdybym popro
sił o rękę? 

Czyżby to było możliwe? 
zwał ją do dyrektora Borta. binecie dyrektora. 

- Teraz mi da kwit do kasy i każe Bort długo spoglądał na nią w mil-
p.6jść - pomyślała. - ~co · ja powiem ro czeniu. 
dzicom? Z czego my będziemy żyli? - A więc nie chce się pani ze _mną 

Po miesiącu była .już żoną general
nego dyrektora. 

Roplanie zakręciło się w głowie. Dot. 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~----
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